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y z n ó w  c h c ia n o  n am  w y rw a ć  
za g łę b ie  w ę g lo w e ?  ,

^  ^m°gorzê g jParysk* .Gazety Warszawskiej* część pow. tarnogórskiego; druga linia, geogra-
któ^k01* *  ant?* zaaiarmował był Warszawę, ficznie mniej potworna, byiaby tem potworuiej-
nafp y dziełu k rozważane są projekty, sza pod względem krzywdzenia Polski, gdyż przy- 
(Wto rQyf® f J t  2a9*?k'8 przemysłowo-węglowa znawałaby Polsce tylko południowe powiaty
ściak î ®o'tow r- pomi?dzY R°łsli§ i Niemcy przedodrzańskie i południowy odcinek zagłębia
HaJ* ’ Uzyskari8 .Sm^ wersyę w wiadomo- węglowego.
t0, **» wbr ^CU *e*e*>onem z Warszawy) lub Trzeci rzekomy projekt wogóle odpaśćbymu-
jw^trywauy ;ew, traktatowi wersalskiemu —  siał, jako już zupełnie bezceremonialne naru-
k to^^^ego  b pro'e*A utworzenia z okręgu szenie traktatu.

jeduH(J ueutraluego pod prote- Rozumie się, nie wiemy, ile na tych pogło-
p Ki narodf'?0 Ł mocarsfw sprzymierzonych skach jest prawdy; w każdym razie możemy się

gr ‘ w* obawiać, żo jak w Cieszyuskiein —  i to z ini-
kta?l<JZllJł, br'W wymieniJ był rzekomą linię cyatywy francuskiej! — wykwitowano nas z ca-

iU ^ c: K Ł P?,d “wa^ ‘ w owych proje- lego zagłębia węglowego, zignorowawszy dawną
łe trzy n,UL., °rk—Bytom—Racibórz, czyli pombowuą umowę, na którą przysłali byli Czesi,

a połączymy prostemi liniami, dopóki nie spostrzegli się, iż Polska — cboć
i Czborka  ̂ Polski przy linii, idącej mafąea na punkcie ludności liczebną przewagę —

lini??’, ‘ttbfini£,5y!on?ia części powiatów ole- ma cięższe zadanie przed sobą, jako rozbita

il*>ch 
o
PfZi

Unii L “Olinif.,.!.: * [,uvv
iłut: 1(1ącej z tarnogorskiego —  a przy
2ab̂ ’i R°Wiat Ir 1 la ó° Raciborza: Królewską 
w olego  at°wicki i południowy skrawek
cLjf.2 po4r lzyuaJący się w pow. pszczyński
Sżr» " p,Szazyńskim, rybnickim i przedo- 
Um ̂ fQy* Lini U ° wym skrawkiem Racibor- 
skieJd(5rego 0a« f^ Zdziaiu wrzynałaby się pod ką- 
ro»k nr» • znajdowałoby się w Bytom- 
kSair̂ ałabv !CB w?tk™§te Polsss i po drodze 
czeBc Niem o^iębia węgiowo-butnicze, przy-

 ̂  ̂ DOiis 0m Cfllc riliminlrio Rtrtnmol/io
• zabrskiego

Gliwickie, Bytomskie, 
x zaehodnio-południową

przez trzech zaborców — tak na Górnym Śląsku 
inicjatywa angielska może pragnąć nas wykwi- 
tować z części tamtejszej zgłębia. Przynajmniej 
na to zwraca uwagę alarm p. Smogorzewskiego.

Jak Wiele potrzeba czujności, jak wiele za­
biegów dyplomatycznych, jak wiele umiejętnego 
użycia argumentów ekonomicznych, ażeby znów 
nie doznały krzy wdy i ludność polska tej dziel­
nicy i państwo polskie, któremu się usiłuje 
wyrywać z pod stóp te połaci polskiej ziemi, które 
winny stać się podstawę jego należytego uprze­
mysłowienia, jego ekonom.cznego pooźwignięcia.

Następstwa plebiscytu górnośląskiego
Reięfon ■

etu od korespondenta „Naprzodu")

r*ędu Warszawa, 31 marca.
st^Zoi-ją P°'sk18S° do Paryża, Londynu i Rzymu 

obe?^^0. S1̂  posiedzenie Rady mini- 
tolu'V'ilno I?,10Sci Pos*a Korfantego, na którem 
tZą ® rZądu pórnego Śląska. Ustalono 
jjw. 'vy»<; ć nu 1 ““ iak słychać —  rząd zamie­
ra V8*1*: p,,. Ŝ a tio Paramentów trzech glówn,«li 

ri nasi ancy‘ł Angiii i W.ocn. Skład misyi

 ̂ Rorłanty, Olszowski i dr Rakow-

^ar, Chrzanowski, poseł Brun i poseł

do Rzymu pos. tow. Lieóerman, pos. Buzek 
i tow. Bimszkiewicz z Katowic.

Wyjazd misyi nastąpi około 8 kwietnia.
Występy bojowców niemieckich 

Bytom. (PAT) We środę po południu oko’o 
godziny 4 ej zgromadziły się w Raciborzu wiel­
kie tłumy Niemców przed siedzibą polskiego 
powiatowego komitetu plebiscytowego, domaga­
jąc się usunięcia Komitetu z miasta. Kilku bo­
jowców usdowaio wtaignąć do wuętrza. Zawia- 
domiouy o tem powiatowy kontro.er koalicyjny 
wysłał liiiku oficerów w.o-kicti i polskieu cz. o ti­
ków komisyi plebiscytowej, którzy rozpęuzili 
tłumy.

(Cele
Zmiana ministra skarbu
od korespondenta .Naprzodu")

sC ' ea,«iki dnn  . Warszawa. 31 marca.
skarbu o?0sz^’ ze rów/tocześuie z m>ni- 

^teczkowskim ustąpi taKŻe wice-

Nomi

minister dr W7einfeld. Jako kandydatów na mi­
nistra skarbu wym ieniają prof. MiSnałsniege, 
dyrektora banku Krajowego i dra SzarsiuGgo, 
dyrektora banku przemysłowego.

nacya wojewodów w ialopslscs
P°sied/K„- (PATk Warszawa, ąi marca.
 ̂0 Wniusl'.U Hady ministrów z 30 marca 

co ao nominacyi na wojewo­

dów: dra Gałeckiego krakowskiego, dra Grafcor- 
sktago lwowskiego, Jurystowskiego tarnopolskiego 
i Olpińskiego stanisławowsKiego.

Dalsza dem obilizacya
^>chr° brasów, (‘PAT^ Warszawa, 31 marca.
* N b ^ ,,,u“ Iku!e-m w 8ler®tw,a SpmW WOJsk° '  ’°XVb ?sZvin „ związku z oczekiwaną

oraz uw asie ratyhkacyą' trattatu pouo-
ii5l%  llllster '“Cł8n‘8® stasiu wojennego z fis-

°sbkow?'--aW WoJ s isp wy cii generałporu-
44 uznał za możliwe urlopować

bezterminowo nową kategoryę osób pełniących
Ssużbę wojskową.

Bezterminowemu urlopowaniu podlegają obe­
cnie a) szeregowi, pouoiowi i ochotnicy roczni­
ka 1826 z wyjątkiem pemiących służbę w ka- 
waieryi, artyieryi i w pewujco specyai,ych.ro- 
dzajach broni na fronc.e, b) z pośrod ufouzo-

nych w roku 1891 i 1892 szeregowi, którzy do 
duia 5 marca br. wysłużyli w szeregacn 48 mie­
sięcy i więcej z tym samym jednak wyjątkiem 
co pod punkt a), c) szeregowi urodzeni w roku 
1893 oraz starsi zatrzymani dotychczas w spe- 
cyainycb formacyach iroutowych, d> wszyscy 
szeregowi roczników 1894, 1895, 1896, którzy 
do dnia 1 marca b. r. przesłużyli w szeregach 
48 miesięcy i więcej, a znajdują się na froncie. 
Bezterminowemu urlopowaniu nie podlegają pod­
oficerowie zawodowi, również ci z pośród sze­
regowych, którzy zgłoszą chęć pozostania nadal 
w wojsku w charakterze pomocników aż do zu­
pełnej demobilizacyi.

Traktat ryski przed komisja spraw 
zagranicznych

Warszawa. (PA1) Komisya dla spraw zagrani­
cznych została zwołana ua 11 kwtetma. Na po­
rządku dzienuym sprawa traktatu ryskiego.

O stosunki handlowe 
polsko-rosyjskie

W arszaw a . (PAT) Powstał projekt wysłania spe­
cjalnej delegacyi kupieckiej z Poiśki do Rosyi so­
wieckiej w celu obznajomieuia się z ewentualne® 
nawiązaniem stosunków handlowych między Pol­
ską a Rosyą.

Konferencye robotnicze 
«  sprawie niemiecko-trancuskiej
Paryż. (PAT) Delegaci generalnej konfederacyi 

pracy i pariyi socyalistycznej odjechali do Amster­
damu, gdzie wezmą udział w dwóch konferencj­
ach międzynarodowych w sprawie odszkodowań. 
Pozalern międzyuatodówUa syndykalistyczoa spo­
woduje spotkanie w Amsterdam® delegatów robo­
tniczych Francyi, Anglii, Niemiec, Belgii i Włoch 
celem omówienia projektu, jaki ganeraina konfe- 
deracya piacy przedłoży w swoim czasie przedsta­
wicielom obszarów oswobodzonych.

Niemcy zaprzeczają, jakoby 
gromadziły wojska

Warszawa. (PAT) Poselstwo niemieckie w War­
szawie komunikuje: Wiadomość ó gromadzeniu 
wojsk nienuecKicn na granicy polskiej jest zu­
pełnie bezpodstawna. Liczba wo sk niemieckich 
(ReiciiSwei.r) me osiągnę® jeszcze nawet wyso­
kości, przewidzianej w traktacie poko owym. 
Wszystkie oddziały wojskowe, z nielicznymi 
wyjątkami, znajdują się w miejscach postoju 
odpowiadających stanowi pokojowemu, o czem 
w ‘Każdym czasie przekonać s<ę- może między­
sojusznicza komisya kouLom.ąca. Komisya ta 
była czynną jeszcze przed kiUu dniami w okrę­
gach granicznych i nie zgłosiła dotąd żadi.ych 
protestów. Ogłoszenie tej wiadomości, zakomu­
nikowane Polskiej Agencyi Telegraficznej lesz­
cze przed 10 uniami i skutkiem nieporozumienia 
uległa opóźnieniu.

0 rozbrojenie Niemiec
Bsdiss. (P A T )  Na notę koalicyjnej koinisyi kon­

trolnej w Berlmie z dnia 18 marca, zawierającej 
żądania rozbio,,enia Niemiec w myśl traktatu po­
kojowego i umowy w Spaa, iząi niemiecki odpo­
wiedział notą z .onia 26 marca, w której twierdzi, 
że Niemcy spe.niły wa uuki traktatu pokojowego. 
W kwestyach spjrnyęb, jak ilość posiadanej broni 
i fabiykacya nowej, rząd niemiecki sądzi, że słu­
szność jest po jego stionis i gotów jest oddać tę 
sprawę zbaaauiu sądu rozjemczego.
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Położenie Posil sowieckie!
polityczne i gospodarcze

» H < ,Ł

p. Borowski, który przew odniczył podkomdlsyi 
do sprawy surowców i kotocesyi, utworzonej 
przy polskiej delegaeyi pokojowej w Bydao, po­
daje w prasie warszawskiej uwagi swoje o Ro­
syi sowieckiej, z której stanem ekonomicznym 
musiał ®ię dokładniej zapoznać z racyi swoich 
funkcyi, a o której aytuacyi politycznej można 
było zo pewne w  Rydze wyrobić sobie też do­
kładniejszy opinię, niż w  Polsce,

Z małemj streszczeniami przytaczamy tu je­
go spostrzeżenia:

„Jak szeroko i głęboko rozpościera, się w  da­
nej chwili w  Rosyi ruch arutybolszewicki. tru­
dno orzec.

Wiadomości ze źródeł estońskich _ i  łotew­
skich potwierdzają, że tak. wystąpienie robo- 
tników petersburskich, jak i walki, jakie roz­
począł Kronsztad przeciwko bclszewiJkom, no­
szę, charakter żywiołowy. Brak temu ruchowi 
ongiamizacyii, kierownictwa j zasadniczej idei,

W  każdym razie można z cały pewnością, 
przypuszczać, że ani powstanie kronsztadzkie, 
ani rozruchy petersburskie, gdyby one nawet 
znalazły oddźwięk i  w  innych ośrodkach prze­
mysłowych, nie doprowadzę, w  obecnej chwili 
do obalenia rzędu sowietów.

Nam należy szczególnie pamiętać, że poza ®r- 
gasdzaoyą sowiecką niema źhśsiaj w R®*yi ża­
dnej innej erganlzasyi. Gdyby w obecnej chwili 
runął rząd sowietów, Rosyi grom ostateczna a- 
raarchia i  chaos, co przedstawia wielkie niebez­
pieczeństwo przedewEsystteiem dla np®, jako 
bezpośrednich sąsiadów Rosyi.

Co się tyczy emigracji, rosyjskiej, to ona na 
tyfe już jest oderwana od istotnego życia Rosyi, 
tak mało związana jest organizacyjnie z kra­
jem, i .tiak minimalne są jej wpływy na życie 
kraju, że żadnej większej roli odegrać tu nie 
może. Zresztą, z danych, pochodzących od tejże 
samej emigracyi, wynika, że przechodzi, ona 
pżócss najgłębszego zozMadu,

Obecny sta® gospodarczy ROsyi, jako przyczyna 
zaburzeń

Same sowiety wskazują, iż bezpośrednią przy 
ozyną tak powstania kronsztadakiego, jak nie­
zadowolenia mas robotniczych w Petersburgu 
i  Moskwie jest obecny katastrofalny stan eko­
nomiczny Rosyi,

Jafeo bezpośrednią przyczyną, która wywołała, 
Zaburzenia, komuniści wskazują zupełne spa 
r&liżcwame transportu i brak opalu. Nawet te 
pewne ilości węgla, które zdolne są dostarczyć 
koleje sowieckie, nie dochodzą do miejsc prze­

znaczenia, bowiem niemal całe transporty są 
po drodze przez ludność rozrabiane. Skutkiem 
tego nawet te kilka potężnych zakładów prze­
mysłowych w  Petersburgu, które bolszewicy za 
wszelką cenę ch c ie li utrzymać w ruchu, mu­
siało stanąć z  braku opału. Oczywiście należy 
skonstatować, że poza transportem i sprawa o- 
pt&iu przyczyną zamykania .fabryk jest też brak 
surowców. Wszystkie stare zapasy zostały wy* 
czerpane, nowych surowców przy obecnym sy­
stemie gospodarki sowieckiej zakłady przemy­
słowe w większej ilości nie mogą otrzymać, 
wobec czego nawet te zakłady przemysłowe, 
które dotąd jako tako funkeyonowaby, obecnie, 
jeżeli już nie stanęły,' to muszą stanąć. Że wszy­
stkich danych wynika, araactą potwierdza to 
i Krasin, że Resya Sowiecka w najbliższym o- 
kresje czasu nie może stwpe&ii® liczyć na w ła­
sny przemysł, i

jedne,m stewom pozostałe resztki robotników, 
szczególnie wykwalifikowanych, będą pozta.- 
wio;ne pracy. To jest źródłem dzisiejszego feir-- 
raentu i niezadowolenia, i  to będzie źródłem 
dalszych wstrząśnileń, jakim Rosya Sowiecka 
musi jeszcze uledz i co w  ostateczności prawdo­
podobnie doprowadzi do upadku rządu Sowie­
tów, Rząd ten nie jest zdolny nietylko rozsze­
rzyć wytwórczość, ale nawet nie adpła jej utrzy­
mać na dofcyćbesasotwyfl poziomie,

Zamówienia' zagranicą
Ażeby zaspokoić chociaż w  minimalnym roz­

miarze potrzeby mas, nząd Sowiecki szuka o- 
baonie ratunku w zakupach zagranicą, A  więc 
w Estonii przedstawiciel Sowietów pertraktuje 
z całym szeregiem fabryk, zobowiązuje się do­
starczyć im niezbędne środki obrotowe, składa 
wszelkie gwaraneye z tem., ażeby cała produ- 
keya tych fabryk była przeznaczona dla Ro­
syi.

Jak dMeko sięga mi^aisrtie- gospodarcze Ro­
syi, najlepiej wskazuje nam fakt zakupu przez 
przedstawiciela Sowistó**- w Łotwie kilka dzie­
siątków tysięcy pudów nasion lnianych, za któ­
re Sowiety płacą Łotyszom funtami saterlro- 
gami.

Do ostatnich czasów przecież rząd Sowiecki 
wskazywał, iż z surowców, jakie posiada, m5* 
przedewszystkiem łan i  nasiona lniane.

Z l° lo  jako jedyny środek zapłaty
Obecnie okazuje się, że na żadne surówce 

w  większej ilości z Rosyi liczyć nie można. 
Wszystko to, co w zakresie surowców obiecy­
wał Kr asm Anglikom w Londynie przy rofco-

$

~  j/ , y/J
Złoto to, rozumie się, prędko- zosta-*^ j j?
me, i bolszewicy to dobrze W,

w-aniach o zawarcie umowy 
nie realne. Pom  pewną ilością drzew 
i nnych surowców Sowiety nie są 
czyć. Jedynym więc środkiem P 
zostaje złoto, * ł “ t» tego Scwieły ” jyjj ro 
wały z Rosyi praw j&rtoaię w c-
na pokrycie zofeoz, iązań handlowo. _ 
358,669 pudów. (Pud. równa się 1®

ISoncesye
Złoto

pane, i uoiszewicy i-o w w i®  1 -,vez ►‘.b 
tego wysunęli kwestyę kOJicesyi, 
sądzą., że uda im się swój żywo 
Jednak cala polityka Sowietów w , %/yc& 1 .̂ 
koncesyi opiera się również na fałszy1 ■ „
siankach. Znaczna część komuni®*0̂  ^ 0  
je się na koncesye nie ze staatow^3, 
czego, a politycznego; dużo jest ^  #  
komunistów, którzy wogóle są. przeot . ja p 
laniu koncesyi, jako środka prayCw®^ j W., 
pitałów obcych do Rosyi. Zd-aje^sifc ’ jK« 
tali-śe] zagrąn»l'Gżnx dotąd nie aPieS®  nej 
mać cd Rosyi owych koncesyi. W da* ^  li 
możliwe, że starają się poszczególne S 
nansowe otrzymać pewne koncesy®. p  
one na uwadze więcej cele natury 
nej, co oczywiście nie będzie miało
podżwignięcie życia gospodarczego 0jplrff 

Sprawa surowców J koncesyi dla ^
Co się tyczy naszych interesów,  ̂0 P  

się tak sprawą otrzymania. suroweów^jpfR 
jak i  sprawa koncesyi ma dla. na® 
dae sneżespe. Lecz, -jak już zaznaczy*^ e<$\ 
liczyć na to, abyśmy mogli w '.n iedW L0 
ftóreymać za nasze wytwory -przetóśp ; ̂  1P  
większą ilość surowców, trudno. Co 
oesyj, x.o nas przedevżsł; >. - i; .i om 
łnzyman-ie od Rosyi końce*ji na Ca . 
noy/ą i rudę żelazną, w okręgu 
Po przyłączeniu do Polski Górnego a pd^ 
trzymanis tych rud będzie miało di-a
saoinzędno -znacsieniie. Na. podstawi® . 
danych można, pessypusaesać, że 
tych koncesyi nie napotka na ni®! 
żono trudności. i& ® j -

Z całym jednak naciskiem należy 
że przy tym. potęgującym się chac*i0 ł 
nyrn. i gwpOfdamym w Rosyi oraz 
powisaiżnych środków płstniczj-ch. 

na dłuższą metę, trudno liczyć n-a steg f 
dl»wo z Rosyą Sowziecką, obliczone n.a 
skalę. Tem r-lęcej. że niezadowolenie 
mas, i to mas pr^dewazy^tkiam l̂ b0": pjw 
będzie rosło, jeżeli nawet teraz -ańP®^ % ̂
cichnie, to z pewnością w  krótkim ’
kszą jeszcze siłą wybuchnie, -więc ^
żap‘ainowanie mniej więcej normalny011 
ków życia Rosyi niepodobna:.*'

•~»*3 O O

ULI WOYMICZ

OLIWIA LATHAM
POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z upoważnienia autorki przełożyła z ansielskice-o 
% Marya Ki-eczowska

Latham  sam śm iał się ty lko z tych napa­
ści, lecz dla jego żony cio-s ten był druzgo­
cący. Jego upodobanie do m ówienia rzeczy, 
których nie m ogła zrozumieć, było przez 
długi czas bolesną próbą dla je j łagodnej 
natury. N ie mogło to ranić je j próżności, 
ponieważ w o a le  je j nie posiadała; budziło 
w niej jednak niejasną trwogę przed czemś 
heretyckiem i przewrotowem  —  przed czemś, 
co mogłoby zachwiać najgłębszemu podsta­
wami je j w iary, gdyby wyższa moc nie mia­
ła je j w  swej pieczy. M odliła się gorąco, by 
się uwolnić od tej wątpliwości i  pokus du­
chowych i nareszcie zdało się jej, że modły 
jej zostały wysłuchane; mąż zaprzestał mó­
wić do niej o kwestyach niepokojących.

Z tego powodu zaniechał wogóle zwyczaju  
rozmawiania. Chwilami, gdy pani Latham 
czuła się słabszą, niż zwykle, lub przygnę­
bioną,, opanowywał ją  słaby, mrożący nie- 
{śokój, czy kocha jeszcze jak  dawniej. N ie­
bawem jednak, widząc, jak  w  ostatnich cza­
sach zeszczuplał, a troska w yryła  na nim 
głębokie ślady, czyniła sobie gorzkie w y ­
rzuty, że m ogła tak dobrego m ęża krzyw- 
iz ić  myślą niesprawiedliwą.

Później pytanie, które sobie zadawała, 
Inną, przybrało formę: Dlaczego przestał ją  
ao-chać? Czy może od chw ili urodzenia się

zmienność była istotnie cechą mężczyzn, 
a on się nią znużył, ponieważ była chora, 
i dobry je j wygląd  coraz bardziej zanikał?

W  tej epoce swego życia w y la ła  w ie le  
łez potajemnych. Co do niego, to nie zada­
w a ł on sobie już żadnych pytań; wszystkie 
sobie był zadał i  na wszystkie znalazł od­
powiedź. Na naturze jego, którą żona w  ta­
jem nych swych myślach poczęła nazywać 
zmienną, ciążyła klątwa, stałości beznadziej­
nej. Szkoła d la ubogich stanowiła najgłęb­
szą treść jego serca; bez niej życie n iew iele 
dlań posiadało wartości; a w iedział znacznie 
wcześniej, zanim jeszcze M arya to sobie 
uświadomiła, że szkoła ta m iała w  niej 
w roga śmiertelnego.

On sam winien wszystkiemu, m ów ił sobie 
niejednokrotnie. Marya, biedaczką, żadną 
m iarą nie zasługuje na naganę. Dobra z niej 
kobieta, ty lko nieodpowiednia żona dla 
niego, a on, bystrzejszy umysłowo, powinien 
to był przewidzieć. Popełn ił błąd, musi w ięc 
znosić jego skutki, o ile  się da najlepiej; 
musi dalej prowadzić swe dzieło —  pomimo, 
że pożycie domowe jest mu raczej prze­
szkodą, niż pomocą; i  musi, o ile  zdoła, 
uczynić żonę szczęśliwą.^Zupełnie szczęśliwą 
uczynić je j nie potrafi; p ierwszy lepszy 
z jego klerykalnych oszczerców byłby w  sta­
nie tego dokonać, m yślał z goryczą; może 
jednak być dobrym i przy w iązanym  mężem 
i n igdy nie dać je j odczuć, ile go to kosztuje.

Drugie dziecko, dziewczynka, przyszła, na 
św iat w  trzy lata po ślubie. W  tydzień po 
je j urodzeniu, Latham  siedział przy łóżku 
żony i czytał je j głośno, tuląc je j rękę w  swo­
jej. Poemat, k tóry wybrała, opisywał wzru­
szenia jak iejś pobożnej p ielgrzym ki na w i- 

,.dok Góry Oliwnej. Sama okładka Antologii, 
zaw ierającej ten utwór, w  najwyższym  sto­

pniu obrażała jego w ytw orny Ą ,
gdyby w iersz był z pod pióra sabOfL- ń  
tona, nie m ógłby przeczytać z 
w agą i precyzyą. Przenosząc wzrok z 
na delikatny profil żony m yślał: śj
udem —  że to biedactwo nie trosf% <F 
o brak logik i, ale jak może znieść te 0  
rym y?- M

— A lfredzie  —- ozwała się, gdy
czytać —  gdybyś nie m iał nic przeo^L 
to chciałabym dziecko nazwać 0 V& ’ $

Zaledwie zdołał powstrzymać m 2® 
chęci

—  Jakto, od tytułu tego poematu • ,0 J
—  Nie, niekoniecznie dlatego; sj  ̂

przypomniało m i coś... coś innego.ł - t i + j j  LX1X Lub... GOS " j - r t f l  y

nie lubisz tego imienia, wybierzemy 1 -e.
—  Bardzo je  lubię —  odparł łag°W

I mnie przypomina ono pewne rzeczL ? pf 
Spojrzała nań, uśmiechając się
—  Czy istotnie? 0, A lfredzie, najdr<^ 

jak mnie to cieszy. r jy  ^
Delikatne je j palce nerwowo V(,c^ ‘ ' ,, 

bawić spinką, jego mankieta. , vo^\ 
— ■ To  niewdzięcznie z' mej strouf1 

w a t ty jesteś zawsze taki dobry i * k a l^ j 
Ale... ja  nie w iem  czemu... czasem 0 ™ 
że zapomniałeś... o w/sz3rstkicin- 
o szkole... Czy pamiętasz... ten zachód •  ̂ fO 
na Monte Ollńeto i spacer w  mruk' 
w rotem  do F lorencyi? . f '

Drgnął lekko, lecz nie wyjaśni* -PeM  
tnyłki Pocałowmli się nad głow i 
ona z m yślą o m iodowym  miesiącu . ^ r e • 
sinych wzgórz Toskanii, on o pogrze , jd 
nadziejach i gołąbce, która ulecia>a 
nie wróci. ,,«!)>

( a ąg dalszy » asW
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Konstytucya 17 marca
Napisał poseł Kazimiera Czapiński

(Dokończenie)
III.

>. w sHv, ' , k!ęsfe?1 poniosła Lutoslaw- 
^ycani hftw«,i51 ^koinych. Mówcy socya- 
j&oiy w a 0-ędnie zwalczali klerykałizacyę 
*û c na lńiaz;nh ?bs'zemJ7ch przemówień, wiska 
y Doiłaś-. ‘ ^h iluateacyach z historyi oświa-. ----- aiiii z  iiisoucyi u »w ia r

tnia w?łrrw kle!™, zwłaszcza J©-
^erow. n„ ^  polską.. Główne ciosy były 
Z i ł o w i ,  którCliWk°  wyznanioweJ szkole, tzn.

J L S ^  12lf *™J*. które ma« '  si« otoytm ć co lat 25.

Jak -widzimy — -uchwalone brzmienie kom­
promisowe w  dwóch punktach różni się od wnio 
siku socyalistycznego, mianowicie — nie I Sejm 
może dokonać rewizyi, lecz dragi i to nie zwy­
kłą -większością., lecz kwalifikowaną; natomiast 
pozostał socyalistycany postulat rewizyi bez u- 
działu senatu.

Odrzucone zostały także w ant. 125 rmioski 
socyalistyczme, skreślające w  ustępie pierw­
szym i ostatnim udział samaru <w zmianach kon- 
stytucyi, oraz w regularnych re wizy ach koasty-

Ten artykuł statuował szkołę 
®n, roizhijał jedną szkołę aarodo- 

katolickie,eWajneieljok^ obrębne szkoły
a ^  dictów Zydt>We'ki® i t. d. Mówcy socy&li- 
pykały oznp 8 Wykaza’h iż uchwalenie tego 
i * reliigi;n cz-&l 0ia,y wniesienie wojny marodo- 
ullic Poiziornf'1 do szkoiy i społeczeństwa, obni-

panowanie kiera 
a wojen religijnych epoki

Każ! W ^  ^  brzmiał:
Tvycw l ob'Jrwa;teł uia prawe kształcenia i 
^śzeejjr^^ swoich dzieci iw szkole po- 
^  tep^sJ hrzez uauczyciedi tągo samego,

>  teg0^  Wy2rŁaDia‘"-
^slycbanego artykułu chadek. Gzwr- 

J  tym dnv,ly Przaz endeków, zgłosił p opraw- 
n ^go &am« U’ nietylko nauczyciele hy-

°dbywn,QWy?aain'ia! co dzieci> ale takie 1 7  • “-la się 3!na zasadach tego wyzna-
, Otóż J ,

_  .^cże B . 12.1 i ta poprawka upadły. Jest
 ̂* 2droî i ?Wl^ksz® zwycięstwo idei państwo-

'̂tem r° iz-sądku w konstytucyi polskiej.
art. 120 ustanawia pr,zy>

SoCv,al. ^  r&l'ilSii dla młodzieży poniżej lat
ku Proponowali poprawkę, aby na-
ki yctl rodz- a ob°wiąz-kow'ą tylko „dla dzieci,

*ub opiekunowie wyrażą w tym 
1 zgodę‘: ~

W  -ten sposób przejrzeliśmy całość konstytu- 
cyi i  ustaliliśmy różne momenta walki, a zara­
zem-skonstatowaliśmy, w czem socjaliści zwy­
ciężyli, zaś w jaikich punktach zostali zwycię­
żeni. Należy jednak awiażyć, że cytowaliśmy tyl­
ko wnioski z ostatnich momentów walki; żmu­
dnej pracy reprezentantów socyalisiycznych w 
komisyi konstytucyjnej, dzięki której to pracy 
niejeden postulat demokraty omy został w kon- 
©tytucyi uwzględniany, opasywać tu nie może­
my.

W e wszystkich fasach walki o demofkracyę w  
konstytucyi socyaliści brali niezmierni© żywy 
udział, tak w plenum Sejmu, jak w komisyi. To 
główne fazy są następujące; zaraz po -zebraniu 
się Sejmu 20 lutego 1919 r. na trzecim z kolei 
posiedzeniu sejmu, -złożył Naczelnik Państwa 
oddaną mu przez Radę Regencyjną władzę w  rę 
-de Marszałka Sejmu. Wówczas Sejm poweiął u- 
chwałę, która stała się -podstawą ustroju Rze­
czypospolitej, aż do uchwalenia konstytucyi; ta 
uchwała z 20 lutego ustanawia suwerenność 
Sejmu i powierza dalsze sprawowanie urzędu 
Naczelnika Państwa Józefowi Piłsudskiemu. 
6 maja 1919 r. rząd przedkłada bardzo powierz­
chownie opracowany projekt deklaracyi kon­
stytucyjnej, prctpoiniując Straż Praw, jako rodzaj 
II Izby. Od 6 do 24 maja trwała ogólna rozpra­
wą nad deklanatcyą rządową p. Wojciechowskie­
go, przyczem tow. Daszyński poddał deklaracyą 
rządową gruntownej krytyce. Od maja do listo­
pada pracowała komisya konstytucyjna, opra­
cowując kompromisowy projekt ustawy na pod­
stawie projektu PPS, endeków i Wyzwoleń- 
ców.3 listopada rząd przedłożył własny projekt 
ustawy konstytucyjnej, przewidując ustanowie­
nie straży praw i wybór naczelnika państwa 
przez głosowanie wszystkich wyborców do ' Sej­
mu. 4 listopada odesłano projekt rządowy bez 
dyskusyi do komisyi, w której rozpoczęła się na­
dał żmudna praca przy udziale trzech reprezen­
tantów socyailiąty ozmy eh; Daszyńskiego, Nie­
działkowskiego i Czapińskego. W  ostatnich mie­
siącach na miejsce tow. Daszyńskiego wstąpił 
tow. Lieiberman. 8 lipca 1920 Komisya złożyła 
Sejmowi projekt większości, zaopatrzony W 
mnóstwo poprawek stronnictw lewicowych, — 
Obrady sejmowa, obracające się przeważnie do­
koła kwestyi senatu, wyborów naczelnika pań­
stw®, szkoły i kościoła, trwały przez czas dłuż­
szy, przy czem socyaJiści byli zmuszeni w spra­
wie senatu zastosować nie tylko obstrukcyę ha­
łaśliwą (w październiku 1920), ale także zawe­
zwać proletaryat do demonstracyi. Na posiedze­
niu w dniu 20 grudnia odesłano artykuły, trak­
tujące o Senacie, do komisyi i  dopiero 20 i 28 
stycznia 1921 r. uchwalono zasadę dwuizbowo- 

jy . Sl„ ,v x.i ści. W ciągu całej dyskusyi szczegółowej i ogól-
tovv- Moicaiczewsilciego), a- nej, repreizentamici PPS w komisyacb zabierali

^ C !U°bej ka«2̂  ®e m̂> ^tolany na podstawie glos wielokrotnie szeroko motywując każdą
k°htttytTi . ucTb mógł przeprowadzić re swoją poprawkę. Wreszcie — nastąpiło czytanie

‘ ẑo.4r.,î  cyi, wła.ana uchwala.. ?wvkła j j j  w, plenum, po ponownem zredagowaniu tek­
stu przez komisyę konstytucyjną. III czytanie 
zakończyło się kompromisem w sprawie rewizyi

m • - ***e ?«, Oczywista ta poprawka bynaj- 
a to©a się przeciwko religii, jako ta-

hauif \via l y lko  wolność sumienia i  
ivi*raw'ka ** reliigij pod kontrolą rodziców. Ta 
ftiT^oir:ies.Upadia‘ Następnie druga połowa 
v ♦ o ile e arŁ' stawia świeckich uau&zy- 
swi- ®Pooń,KU'Caâ ą' re'lisii, pod koiratrolę kjeru i 
^ ° l n y cłl ® ^Prowadza dwoistość d o  władz 
u ei Połoi L̂ raPonowaliśmy skreślenie tej j dra- 

s jednakowoż skreślenie nie »)Eitało

.^diiak z eałem uznamiem podkreślić 
11» ^ rt. 117 ustanawia wól-
w i zakładania szkół. Art.
^ aji'3, P°wszechny obowiązek szkolny. 
6 ^ ys tm  "h nstanawia bezpłatność nauki

^ i c t T

tor!''laile 1 sk i c 0 Clza®°lwem zawieszeniu praw 
zaproponowała cały szereg 

t "bcyjdy . ttiuęhu większych gwarancyi kon- 
°jeJktu ^ ^ ^ n o w ie ie  według art. 24, 25 i  26

\V:

szkołach państwowych i  samo- 

y do końcowych artykułów kotn-

bie Prześni" ^l^ziałkowskiego. Te poprawęi , J®złv
tri ił a Wiał n 

’ ro* 6grała się na tle obecnego
litera 126,ko.i dotyczącego mianowicie

ytucyi. Socyaliści w I I I  czytaniu
/  ta?. “ IWniniStóŁ- Ą^.., H ___\ „

^ _ tacyi, własną uchwałą, zwykłą
iyjky w r6wrtZ udz,j|aiu senatu. Chodziło im o 
dVV l>Górnoś!T!fyl ko(nstytucyi mogli w-ziąć u- 
W i ^ S  ° raz wyborcy z tych kre-
bą 6i> Jedilai. erały do I Sejmu Rzeczypo-
* (tan-> uw'oż prawica stanowczo się te-
25 do obstrakcyi technicznej

5 a °Piewiają!!y!!1 kompromi'S, zawarty sw art,

na podstawie tej 
a^^ytucwrf80̂ 8 dokonać rewizyi uistawy 

cin właaną uchwałą, powziętą, 
Casi^. -e a trzech piątych, przy obecności 

J Połowy liczby ustawowej po-

kanstytiucya zawiera dużo pierwiaistków praw­
dziwie demokratycznych, należy do najdemo- 
kratyczniejszych konstytucyi w Europie i może 
być podstawą dalszego rozwoju demokracyi pol­
skiej.

Przy ocenie dodatnich i ujemnych stron kon­
stytucyi, musimy uwzględnić dwie okoliczności; 
1. socyaliści uczynili ze swej strony w walce o 
demakr&eyę wszystko, co mogli, uciekając się 
do takich środków, jak obstrukeya i strejk po­
wszechny, do których nie uciekali się socyaliści 
innych państw w  podobnych wypadkach. Żyje­
my w  kraju agrarnym, politycznie mało wyro­
bionym, klerykalnym, to też, jako marksiści, 
musimy zrozumieć, że konstytucya nasza musi 
odzwierciedlić realny układ stosunków w spo­
łeczeństwie, nie może nagle być uchwaloną kon­
stytucya socyalistyczma, robotnicza, antiklery- 
kalna, w kraju agrarnym, klerykalnym. Przy- 
tem należy zaiznaczyć, iż mimo to wszystko u- 
chwalona konstytucya wytrzymuje porównanie 
ze iwiszysikiemi konstytucyami świeżo uchwalo- 
aemi w krajach, gdzie jest silny ruch socyali- 
styczmy .Senaty są i w Austryi i w Niemczech i 
w Prasiech i w Czechach. Kwalifikowana więk­
szość jest i  w  Prasiech i  w Niemczech i  w  Cze­
chach. Coprawda w Niemczech j w Prusieeh jest 
ona ograniczona bezpośredniem głosowaniem 
ludowem. Np. lart. 74 niemieckej konstytucyi 
powiada, że jeśli niema zgody pomiędzy sej­
mem (Rejchstag) a senatem (Reicbsrąt), wtedy 
prezydent może wi ciągu 3-ech miesięcy zarzą- 
dzć głos owianie ludowe. Jeśli-prezydent nie W  
czynił użytku z tego swego prawa, to ustawa 
nie dochodzi do skutku. Jeśli jednak Sejm u- 
chwaili większością' dwóch trzecich stanówisko 
spazecace z senatiem, to prezydent m-a obowiązek 
albo ogłosić ustawę w brzmieniu sejmowem, al­
bo zarządzić głosowanie ludowe.

Socyraliści polscy w walce o demokracyę wy­
pełnili swój twardy obowiązek, rozumiejąc 
bardzo dobrzte, jaką wielką odpowiedzialność 
ponoszą w kraju o niskim poziomie wyrobienia 
politycznego i  o wielki em zacofaniu gospodar- 
c;zem. Bez wahania zajęli te najtrudniejsze po­
sterunki, jak np. posterunek walki z uroszcze- 
niami Rzymu, którycb inne stronnictwa cen­
trów o-leM icowe bały się objąć. W  tan sposób 
PPS w walce o demokracyę odegrało wielką ro­
lę, jako obrończyni demokratycznej państwowo­
ści polskiej i swobodnego terenu dla walki kla­
sowej parol etaryatu.

Zapowiadają dalszą wytężoną walkę o demo- 
kraAyziaicyę konstytucyi, partya nasza jednocze­
śni© będzie musiała stanąć na gruncie już u- 
chwalonej konstytucyi, toczyć walkę z reakcyą 
o przestecgani© jej zasad przez reakcyę polską. 
Już obecnie kler polski w swej odezwie zapo­
wiada walkę z uchwaloną konstytucyą, skoro 
poczuł, iż pretensye Rzymu niedostatecznie zo­
stały uwzględnione. Pozatem np. w zakresie praw 
obywatelskich w życiu codzianuem aż nadto bę­
dziemy mieli sposobności do staczania walk o 
przestrzeganie zasad konstytucyi. Nasze feudal­
ne, kapitalistyczne, biurokratyczne ży wioły spo- 
łeczeńsitwia, nioprzyz?.\ yczajone do gwarancyi' 
demokraitycznej, będą próbowały na każdym 
kroku iamać gwiaraneye konstytucyjnie. Tym 
próbom zorganizowana klasa robotnicza, a zre­
sztą wszystkie uświadomione żywioły demokra­
tyczne społeczeństwa winny przeciwstawić sta­
nowczy ©pór!

Program PPS opiera się o zasady demokraty­
czne. Uchwalona konstytucya może być podsta­
wą i początkiem życia demokratycznego. Cho­
dzi tylko o to, aby ramy konstytucyi demokra­
tycznej zorganizowany proletaryat napełn ił^ży- 
wą treścią socyialną, prowadząc społeczeństwo 
od demokracyi bunżuaizyjnej do demokracyi ®o- 
cyalnej!

konstytucyi, zaś zwycięstwem w sprawie wiryli- 
stów senackich, wyznaniowej szkoły, prezyden­
ta „katolika11 i t. d.

Jeśli teraz chodzi o ocenę naszej konstytucyi, 
jako całości to ta dana jest w deklaracyi, od- 
ozytainej 17 marca w  Sejmie przez tow. Niedział­
kowskiego. Stwierdza ona, iż wobec nieuwzglę­
dniania całego szeregu postulatów socyalistyez- 
nych (Senat, Izba Pracy, referendum, inieyaty- 
wfe ludowa i t. d.) socyaliści nie mogą wziąć na 
siebie odpowiedzialności za całość konstytucyi i 
muszą, głosować przeciwko niej. Jednakowoż

NADESŁANE
IJtrofeiszem  podafsm y do w iadom ości,-że  w szelk ie  
» w o ługj, jskoteż zaliczki pobierane za roboty Sub 
też pożyczki zaciągn ięte  przez Franciszka Oprycha, 
rym arza i w sp ó łw łaśc ic ie la  rea lności jako za cz ło ­
w ieka um ysłow a chorego płacić m e będziemy.

Rodzinę.

*as odnowić przedpłatę l a  kwiecień 1
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2  marca zjawił się artykuł, z którego dowiedzie­
liśmy się ciekawych rzeczy. Artykuł ten jest 
formalną, rewełacyą. Tytuł jego brzmi „Powro- 
itwia fada“. Napisać go miał przedstawiciel ducha 
wieńsćwa katolickiego, niezawodnie miejscowe­
go, w związku z odczytem w Domu Królowej Ja­
dwigi, wygłoszonym przez księdza Kwiatkow­
skiego, profesora filozofii seminaryum duchow­
nego w  Poznaniu.

Autor artykułu twierdzi, że gdy złamano u 
mas potęgę nieprzyjaciół zewnętrznych, trzeba 
z kolei przystąpić do złamania wrogów wewnę­
trznych. Kogo do nich zalicza? Czy miejsco­
wych bolszewików? Nie. Zalicza do nich z jednej 
■strony protestantów, a z drugiej strony uczo­
nych świeckich, jak profesor Margam Zdziecho- 
w'ski i inni.

A  utai artykułu „Powrotna fala44 nie przeczy, 
że ci „(wrogoiwiie44 uczynili niesłychanie dużo 
dla pod)Lideslenia u nas kultury i moralności. 
Wszelako są nieprzejednani na jednym punkcie 
Twierdzą, iż nikt nie może powiedzieć, iż posia­
da jako monopol „całkowitą prawdę bożą44, gdy 
grupa, do której należy autor artykułu, stanow­
czo! twierdzi, >ż© oma jedna tę „całkowitą prawdę 
bożą41 posiada, i  w imię tego swego monopolu 
rozpoczyna w Polsce wojnę domową,.

W  wieku szesnastym, powiada autor, prote­
stantyzm, mający na czele tak światłych ludzi, 
jak Rej, Łasiki, Czechowic, Krowicki, bracia Nie- 
mojawtscy i mnóstwo innych, chciał się w Polsce 
rozplenić. Ale Rzym przysłał do Polski jezuitów, 
i cl ją „wyratowali44.

Obecnie, ciągnie dalej autor, przychodm „Po­
wrotna fala". Protestantyzm podnosi głowę, li­
czeni świeccy pracują skrzętnie. Trzeba temu 
przeciwdziałać. Pomyślano o tem. Korzystając z 
odlbudowanja państlwia polskiego, jezuici wró­
cili do Poznania i tam założyli ognisko swej pro 
pagaimady. W  Krakowie występuje jezuita ks, 
Urban, redaktor „Przeglądu Powszechnego'4. A, 
dis W aisiawy przystano jezuitę ks. Władysława 
Szczepańskiego i  damo mu placówkę na uniwer­
sytecie . Tedy rozpoczyna się walka w trzech 
ogniskach: w Poznaniu, Krakowie i Warsaajwaie.

'Oto jest treść tych rewelaeyf4.
Niemojewski wypomina dalej jezuitom ich ro­

lę za dawnej szlacheckiej Rzeczypospolitej, pi- 
■ mętc:

„istotnie, w  wieku szesnastym przybyli do 
nas jezuici'. Ale nie poprzestali na stłumieniu ru 
obu r e forinaeyj mego i na wypędzeniu Aryan, lu­
dzi najświatlejszych i najszlachetniejszych, jak 
to stwierdza profesor Aleksander Bruckner w 
swej książce „Różnowiercy polscy44. Jezuici o- 
prócz tego zniszczyli u nas literaturę, która w 
Złotym Wieku tak bujni© zakwitła, zniszczyli 
piękną naszą oświatę, zniszczyli wielki ruch u- 
myskumy, wywoływali pogromy protestantów,

podburzali młodzież do tumultów religijnych, 
obniżyli moralność i kulturę. Pod ich wpływem 
upadł cały stan szlachecki, na którym, jak na 
filarze, opierało się sklepienie (ówczesnej) Rze­
czypospolitej Polskiej. Zamiast uczyć się, praco- 
wa!, rozpoczął się okres z hasłem „jedz, pij i  po­
puszczaj pasa41. Polska pod wpływem jezuitów 
upadła politycznie, społecznie i moralnie. I wte­
dy już łatwo było wrogom zewnętrznym rozszar­
pać osłabione w ten sposób państwo. A więc je ­
zuici nietylko hi© „wyratowali14 Polski, ai® fą 
zgubili, Ż© ten straszny zarzut na. nich ciążył, 
świadczy wymowną© książka jezuity krakow­
skiego, ks. Załęskiego, „Czy jezuici zgubili Pol­
skę44, z którą Zalęski wystąpił po raz pierwszy 
w roku 1872. Próbował odeprzeć ten zarzut; aae 
nie przekonał ani nauki polskiej, ani światłej 
polskiej opinii14.

Przechodząc do szczegółu o ks. Szczepańskim 
zaznacza redaktor „Myśli Niepodległej44:

„Autor artykułu „Powrotna fala44 przypisuj© 
zdaniem naszym niechlubną rolę jezuicie ks. 
Szczepańskiemu, profesorowi uniwersytetu war 
szewskiego, albowiem z tego, co o nim pisze, wy­
nika, że ks. Szczepański nie po to właściwie 
objął katedrę, by wykładał jedynie swój przed­
miot, to znaczy budował, ale także, aby burzył 
robotę Innych; zatem nie 'Występuje, jako kole­
ga w stosunku do innych uczonych, ale jako wy 
slannik instytucyi międzynarodowej i  to pelt ty­
kając©}, I rzeczywiście, już to- zaczęło ludzi za.~ 
stamawiać, że ks. Szczepański krąży po zebra­
niach naukowych, poświęconych całkiem obcym 
sobie dziedzinom, i tem występuje w charakte­
rze oponenta, naturalnie niezawsze fortunnego.

Podejrzenia niemiłe, które sobie komunikowa­
no na ucho, zamieniły się w pewność po rewelar 
cyach autora artykułu „Powrotna fala.44 w 
„Dzienniku Poznańskim44. Rzuci to naturalnie 
■cień pomiędzy naszych uczonych a profesora 
•ks. Szczepańskiego44.

Autor, który tak niedawno przeżywał chwilo 
„bruderszaftu44 z kleryk a łami liczy na to, że bi­
skupi zahamują zbytnią napastliwość wszelkich 
Urbanów jezuickich... Od biskupów tedy zaczy­
na swoją przestrogę, pisząc:

„Miejmy nadzieję, że episkopat polski, który 
przecież oryentuje się w  psychologii współcze­
snego pokolenia i jego dążeń, powstrzyma dy­
skretnie niewczesne, zapędy, ojców jezuitów, i ż© 
oni sami, zmiarkowawszy i policzywszy się ze 
siwemi siłami, przystąpią do demobilizacyi. Nikt 
ni© pragni© wojny z Kościołem. Tedy nie trzeba 
Kościoła wpędzać w wojnę. Daremne też będą 
wszelki© próby uzurpacyi. Nie pozwoli na to ani 
rząd, ani sejm, ani większość na,szych polity­
ków, ani świat naukowy, ani nasz świat peda­
gogiczny, ani inieligencya, ani demokracya, ani 
ludowcy, ani socyaliści, ani wreszcie społeczeń­
stwo z Warszawą na czele. Czaśy waśni religij­
nych i wołki z ruchem umysłowym współcze­

snym minęły bezpowrotnie44.
W  zakończeniu zaś woła: A  d ^ e
„Jeżeli chcecie wywołać u nas^to, c 

obecnie w Czechach, mobilizujcie }e® ’ 
jeżeli choć trochę wiecie, co się dziele jjjjW 
za przemiany w duszach wielkich ioas,
Bóg dajcie pokój!44

Wiadomości politye^ns
Er. Agenor Eołuchcwski, były 

giarski minister spraw zagranicznych^^o^' 
onegdaj we Lwowie w wieku 62 lak ; a^ ł!-  
ski, jako syn, namiestnika Galicy1 k»
ckiego prezydenta ministrów, żro§|ł s"j,0y  i? 
ryerę- Poświęciwszy się w r- 1883 iz3 '̂ . pad) 
plenaatyfen:mu, po krótkich stacyacb  ̂
żu, Bukareszcie i Petersburgu, został ^  
ministrem apraw zagranicznych. . f  '.aisWê  
największych sukcesów polityki Koła *r 
w Wiedniu.' Gołucliowski ministra® 
granicznych, Badeni prezydentem n‘ ‘j0jaJn°. 
Biliński ministrem skarbu — poiityk^ ̂  t ir 
śoi wobec dynastyi tryumfowała, alp'  ̂ ^ 14 
padkiem BaćLemiego (październik 1°. ‘.'.m  &
zbliżać się ku schyłkowi. Gołuchowi1 ] .0 . 
nister spraw za gra nicznyćh w  uJcze® 
zał samodzielności, trzymał sić,
•przez Andrassycgo w r. 1879 linii P0̂  #
t. j. ścisłego sojuszu z Niemcami. 3 P'j7,, 2 podj* 
zaniedbywał starań o znośne . i1
To ostatnie usiłowanie szło mu tem 
że Rosyą wówczas, zainaugurowawszy , fa}& 5 
byczą politykę wa wschodniej Azyl ® . ^  
nie wywoływać tarć ze swymi sąS**®5 
ipejskimi.

Gołuchówski na najważniejszym ,,-id 
Węgier teranie, t. j. na BaSkanie, ur:‘’â  tfC* 
Etykę zupełnie bowaną, t. j. nie. 
o umocnienie 'wpływu monarchii ■ po*» 
niem dobrych stosunków ee swymi PT 
nymi: Milanem sesfhdkriirn i Kobur^,5̂ e po# 
skim. To też wpływ Austryi na 
padł do tego stopnia, że Milan nr,tak-, 
tronu pod naciskiem rusofilskiej p a W 1 Jd * '!  
nej, a Koburg przez paraechraeszcizon-’8 ■ 
pmwosłajwia oddał się po i opiekę ,
Baz wielkich eomocyi Gołuchowstoi ' b* 
swój urząd do r. 1906, ustępując n!’-s-J 

rentbalowi, z którym Austro-Wag?-' 
^wtłelką politykę4*- od amictesyl Bośni ^

do katastrofy w r. 1914.
&Po opuszKJzeniu służby Gołucho^'^ ^

się cd życia publicznego, występują0 ^
czasu do cBcusu w wiedeńskiej Irb'^ ,
Wielki magnat, właściciel ordynaoyi 4j y W
wschodniej Małopolsce, maiło

0 1ju, pozostawiając robienie „polityki 
młodszemu bratu, późniejszemu 
krajowemu. Po wybuchu v 
zaczął intea*eso<wać się swawami 
poza platoniezmymi dolnymi cbęciarói 
tywnego nie zdziałał.

KAROL DE COSTER

Rycerz Halewin
(Z  „L egen d  flam an d zk ich ")

7 Spolszczył Przecław Smolik

U. Rozdział, w którym, fest mowa a nowem go» 
dla rj’cerskiena pana Hałewinoweai •

Stał się pan Halewin najbogatszym, najpertę- 
żniiejszym ano najbatrdzaej groźnym baronem w 
cnlf in hrabstwie.

Hulał, uwodził, y gwałcił dziewki a niewiasty, 
ano mówiił, iż Bogu jeno jest równy. Mniemał 
też, iż rycerskie godło Dyrka, ano wezwanie jego 
zbyt poślednie jest nimi© dla jego mocy y wiel­
kości. ' ’ . -

Przeto, wezwał pewnego malarza z Bruggi y 
przykazał miu sporządzić nowie godło, co ów w 
tym owo sposobie uczynił, iż umieścił stajcpgo 
kruka na jednam polu tarczy, na czamsm zasie 
y srjbraem polu wymalował krwawoczerwone 
serce y sierp złocisty z wegwaniem: „Nikt mnie 
nie pokona44.

Godło one przykazał pan Halewin wymalować 
iaiiże na w ielk iej;chorągwi, którą, utwierdzono 

• na • najwyższej wieży zamkowej, wykuć tyć 
w'krmieKiiu nad bramą, wycyfrować na swym 
mieczu y wszelakiej imkszej broni, wyszyć na 
ssatocb, ano y wszędzie, gdzie jeno godło utwier­
dzić się dało.
12. Rozdział, w- którym jest opisane, jako pan 
Balemm stawał w szrankach przeciwko pawae- 

snu ry$®EZ3\yl angielezykewi ;
W cnym to czasie przykazał jego wysokość

hrabia ziemie flnadryjakiej wywołać wszędy po 
świeci© turniej rycerski; a sprosił wszystkie 
swe barony y rycerze, by w  szrankach stawali 
y  kopie po rycersku kruszyli.

Pan Halewiin stawił się jako jeden z pierw­
szych, ano kazał swą tarczę iw szrankach wy­
stawić.

Gdy rycerze y b,arony ujrzeli jego tarczę rie- 
widzianej wielkości, y odczytali na niej dumne 
wezwanie,, byli pomad wszelką miarę obrażeni.

A przeto' każdy stawał w szrankach przeciwko 
panu HaŁeminowi, ano każdy ustępował poko­
nany.

Aliści był tam pewien dumny dziewiarz an- 
gielczyk; tsnci ruszył w sarankl wprost na pana 
Halewin a, z wielką pychą stojącego.

„Ejże“, — krzyknął ów singielczyfe, — ,mości 
pa-iiie niepokonany, nie podoba mi się zgoła wa­
sza zapalczywa postawa, ano wasze tryumfy! 
Aza chcecie zmierzyć się ze mirą ?41

„Zgoda44, —  odrzekł mu pan Halewin,
„Jeśli was wszakże obalę, będziecie odtąd 

moim poddanym ano zawiodę was z sobą do 
Comwalis44.

„Zgoda44 — odrzekł mu pan. Hailewiin.
„A  tam owo będziecie kopyta mych koni na­

maszczać, ano gnój ze stajni wynosić. Óbaczym, 
czy przy takiej robocie pozostaniecie .niepoko­
nanym44.

„Zgoda44, — odparł pan Haleman.
„A  przeto, gdybyście nie okazali się być niepo 

konainym ćwiczyć wam będzie skórę niepoko­
nany rzemień sposobem iście niepokonanym14.

„Zgoda14, — odparł pan Halewin.
„Jeślibyście zasie mnie obalili, taką oto otrzy­

macie nagrodę: dwadzieścia bitych talarów, zło­

żonych w zamku jego wysokości hi’3-  ̂pokjr 
mi© flaudiryjskiej, zbroję z mego kofld® 
wnej stali, pięikne siodło moje z drzew3 
wego, obciągnięte grzeczni© skórą, tl }
siodła wymalowanych jest dziesięć10 ^  
rzów, na ostre goniących, ano tyż P3® itflK 
zbawiciel, jako dyabła z ciała pyszn&S 
dza. Prócz tego mój szyszak z żsete®0; j# , ,  
w a z  z utwierdzonym doń sokołem 9̂ r̂ e2 ocL  
z pozłacanego srebra, który dotrzyma. 
by placu waszemu krwawemu sćbcu, ^ t j 
temu sierp u, waszemu knika-Ai nędz3® 
tyż waszemu wezwaniu. Zali mniem3Ĉ j # . ( 
panie niepokonany, iż zdobędziecie ó'v $  
set bitych talarów, ano mój szyszak, 
mojego koinia?44 _ x,

„Juści tak44 — odparł pan Halewin. .
A  gdy jego wysokość pan hrabia 0 .e, r 

ruszyE ®a się zapalczywie obydwaj . ^  < 
nął Augielczyk na ziem, wj -̂sadzon z 81 ' ^
nem Halowinem, jako inni. , a  %

Wszystkie dworki krzyczały, pl3S®c*^tlJą,:: ^ 
ni©: „Sława panu Halewinowi walec3I1̂ a f  
■wia panu Halewinowi flamaindowd, £-a ^
Halewinowi niepokonanemu!45

A gdy pan Halewin wstąpił do za-mk 3,jj 
go na ucztę, ściskali go wiszytcy, y cai «
końca. . w-

Ano odj achał stamtąd pan HalefK'13* do ^angrislczykową przyodzian, y pocią. *.
Bruggi,' Lille y Gandawy, wszędy P° 
bując. y,,.
Z każdej owo podróży zwoził guze©7' z f‘ 

y czuł z uciechą, jako mu w se.reu a 
pulsuj© wielka, żywa siła.

(Ciąg dalsży nastąpi)*

r A
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JtapoGzpie wfsprzetaży
z Warszawy, ministerstwo poczt 

sioa s - ^ Y !0. ^  ^cci telefoniczne kapitali- 
kieruja !eclziki®a. Zasady, jakiem! kapitaliści ci 
kładnjtslę\poianali4my, kiedy podnieśli bezpray* 

Dopip iy telefoniczne w Warszawie.
!ał tein L° - 0f>Urze'n'ie Powiszechjne, jakie wywo­
żę się r 'Wa d u s iło  niadbające i nietroszczą- 
Poczy-m SW°^e 0(bl0Wiązki ministerstwo poczt do 
fcwlkdw a spóź:nionycii a zatem bezowocnych 

Mimo *** zcciw temu zdzierstwu. 
stiWę> t0' aJł srRutnych doświadczeń, mimister- 
alckD; ociw^gę oddać tym samym kapitali-
ksz\ Pv, „ .t&tefonieizną, w państwie czy też w wię

Wien aStacŁ- 
t przeciek dawna, co warta poczta nasza, lecz 

dnie 2116 przyP'UiS'zczaiiśmy, że tak nisko upa- 
’̂8zelkńnW 8pois,ób najlekkomyślniejszy wbrew 

°d(ia U K zasa‘dom polityki komunikacyjnej
dtem ; , ° bce .ręce w ażny  i  pod tym  wizglę- 
Cora2  ̂ Państwowym  i społecznym czynnik.

owoce zaczyna nam przy- 
kn kn,„ 7 *  zwana walka z etatyzmem, toczona 

Nie t wielkłe?° kapitału. 
dzieiava n̂i0’ ze stan P°czity jest niemal bezna- 
klaiio, :̂ 1 ^sidorno, kto dał początek temu roz- 
H  Oto1’ któreg° ^  nasze pokolenie nie napra- 
aercij i v°W osłaW'iony Linde dostawszy się m a­
l i n y  , ?®dlttie sztuczkami na stolec mśndste- 
brał s|l ńzywiąj ąc demagogicznych metod, za- 

D0 ^ . Polityki a nie organizaeyi. 
ko,Wai uie aa^dawał się zupełnie, jak kiepski
Szkół,, le, z‘azy zegarka, a w tamtej przeszedł 

a'deaką, która nakazywała mu dem orali- 
błoga- Petscrnal, aby go zjednać dla siebie. Nie 
'aajg0l,5UZys,kać do tego ludzi uczciwych, wybrał 
fc2yfliiJzyeh, a między tymi sziukał poparcia u 
daoj.a ■ Qw Pocztowych. Znalazł je za cenę od- 
R.U, p ^  ,zlupelncgo zarządu telegrafu i telefo­
nu dCirJ 'atiziłJ e tSlż z nimi tak, że w ciągu ro- 
^ zjia J; R ad z ili do upadku dawne linie telegra­
f ia , !  1 clef°niczne istniejące przed wojną a 
Prz,r  Pa tup złodziei tysiące kilometrów tych 
ko% &k * ^  ud ot w anych podczas wojny. Co-

Vv a®kkwości mogło z nich uczynić nie- 
^ńdoiałe rozszerzenie siląca, lecz i  zwięk- 

pod .,Cii0,(*y pocztowe, 
ęzegę ^ eiPao0igi'Cznem hasłem niekupowiania ni 
ści kur 6- *  ̂ dniu, aby ująć sobie znanej warto* 
^ v e k  i°W- Wax£łzaws'kich> nie dopuścił on do na 
kto? j., ,®aikoini'eczniejszych zapomocą maierya- 
byió y, . e tam wówczas za bezcen nabyć można 
Zaa4dawe<ły .raiU®iai ustąpić, stan tych urządzeń 
siwo ’ ał sie już w takim stanie, że mini ster­
t a  Q 0Zt ^usiało się przecież zwrócić do Wie- 
ba, by. Potrzebne Przybory. Wtedy jednak trze- 
^hpopar^ Za’ nae za,P3acić 25 razy więcej. Nadito 
tra y inżynerowc i  sławna komisya handlo- 
fż s iZ;e &zŷ a się brać od sprzedawców prowjzye, 

W v. | pak w pierwszych czasach. 
^Ń3tSz°^iRZiê la 2 dezorga.tnizacyą personalu 
S*&cb że ° -to dgro-mnie koszta utrzymania 
f  ka.iv ni‘1Iac> hiesłychamego podrożenia taryf 
^ sz e ł k L y one niedobory przewyższające 

Mirft0 ° b,iczenia. 
iCZy jesz- przy dobrej woli można było te rze- 
kdzi a~Ze ńaprawić," dobierając odpowiednich 
klice, kt° zdolnościami administracyjnomi. W  
ZyhieVaw!ra  ^Panowała pocztę Me było ich, a ln- 
Pteni xe uależący do niej pozbawieni i awol- 
avvłajazciaaVV-5!!i!;elka('8'0 nadzoru robili co chcieli, 
^derwaj.. Ł6 wbrew wszelkim zasadom do 

^iateo^ł t^?gTa û °d  poczty.
^k° Djd, r. ^ K 1 ui-hy inżynier ale rosyjski Tołło- 

' " a'ł w tym samym diuchu z drugim

„ N A P R Z Ó D "

brytańskim w latach 1911 i 1912 właśnie ze 
twszgłędćw kapitalistycznych. A odagral w uich 
najważniejszą rolę sir lsaak. Rufus obecny lord 
Reading, wicekról Intdyi.

Tak to chcemy udawać przed światem postęp, 
kulturę, chcemy być bogatymi i mieć państwo 
szacunku godne a czynimy wszystko odwrotnie 
jak cały świat robił i  robi, aby się tych celów 
■dobić. Aby zadowolić czy to nasz sybarytyzm, 
czy upór, sobkostwo, lenistwo posługujemy się 
siłami, które mąż stanu na pierwszy rzut oka 
już z zewmętranych objawów z góry jako nieod- 
wiednie uznać powinien. No tak, ale my mężów 
stanu nie widzieliśmy jeszcze.

I  tak grzebiemy naszą niezależność finanso­
wą a z nią i polityczną. Obcy kładą coraz zu­
chwałej rękę na coraz to inne źródła naszych sił 
lub bogactwa narodowego przygotowując nam ty 
ranię nie wiele mniej straszną Od tej, ad której 
uwolniła nas wojna.

Charakteryzuje stosunki, że o tem pozbyciu 
się przez państwo telefonu umieściły już 
wszystkie pisma endeckie, więc wielkokapitali­
styczne wiadomość, a żadno z nich nie objawiło 
swego zdania o tym poniżającym godność pań­
stwa postępku. Jest to bowiem policzek dany 
naszym zdolnościom administracyjnym, że na­
wet tak drobnej rzeczy nie umieliśmy urządzić. 
Tam gdzie chodzi o frazesy pisma te pełne są 
kazań o godności narodowej i  t. p. Tutaj milczą 
i dlatego, że hańbę tę sprowadził na Polskę ich 
pupilek.

W  każdym razie zaczęło się od rzemyczka, py­
tanie kiedy dojdziemy do koni czka.

Eoljac.
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Sie słośaa walka w parlamencie

Nowy Sącz, 28 marca.
Imieniny Naczelnika państwa. — Do pana ku- 
rałoza Bobińskiego. — Obrona p, starosty, — 

Stosunki na poczcie
Dzień 19 marca obchodzono uraozyście. Na 

rynku przed ottmrzean palowym zebrała się woj­
skowość, młodzież szkolna, ipnzedistajwiaiele 
władz, rganiizacya niarodowyćh robotników i pu­
bliczność. Przemawiał ks. Ciemiak. Podnosił 
znaczenie potrójnej uroczystości, t. j. uchwale­
nia konstytucyi., w ilię plebiscytu, i imieniny Na­
czelnika państwa. Wspominał o zasługach Na- 
czeiińitka (panama, puauuki.uając jedną en tych 
zasług, t. j. stanowcze i  zdecydowainie stanowi­
sko w chwili, kiędy pewme żywioły zmierzały 
do kroków, grożących państwu ruiną. Z rynku 
udano się w pochodzie do koszar głównych, na- 
Z'vi anych imieniem Naczelnika państwa przy 
ulicy także jego imienia (naresrcie!). (Robocia- 
rze samorzutnie nazwali jedną z ulic ulicą 
Piłsudskiego przad diwoma laty. Na podwórzu 
koszar przemawiał dr Sichriawa. W  przemówie­
niu podniósł, że w  duszach robocigrzy nie za­
marła nigdy dążność do wyzwolenia Ojozwany, 
że wszelkie ruichy wyzwoleńcze, cśmieśzamie 
przez lepszą część narodu, wychodziły od ipro- 
ktaryatu. Z proletaryatu wytworzył też Naczel­
nik państwa kadry armii polskiej, jako Naczel­
nik państwa zrozumiał jednak, że Poldka nie 
może być ani czerwoną, ani białą,, ale czerwono- 
białą. Kolejarze nie świętowali na polecenie 
v. ładz.

O stosunkach w seminaryum mauczycielsklem 
w  Starym Sączu pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Pan kurator Sobińśki głuchy jednak... A może 
pan radca Mikulśki? Rodzice i  społeczeństwo 
domagało się przeiiiosiemia semMraryum do No­
wego Sącza, aby większość, uczniów nie mu­
siała wiedźmie (podróżować, tracić czas i pienią­
dze. Mc-że i stosunki by się zmieniły, bo zakład 
byłby pod kontrolą społeczeństwa. Jako następ­
stwo tych zabiegów szykanuje się i  usuwa z 'za­
kładu nowosądeckich kandydatów. Ustiinięto o- 
statnio Stankowskiego, Szajnę, Szlaburę i Gier- 
oa. Uczniowie ci zgłosili się jalko ochotniicy do 
służby w ojskowej w najcięższych chwilach. Po 
kilkomiesięcznej służbie nie przyjęto ich do za­
kładu. kazano po uzyskaniu zezwolenia w Pa­
dzie szftolncj składać egzamma. które wypadły 
jak było do przewidzenia ujemnie Nie dl i tęgo, 
by uoznio ie nie byli przvgotowani, ale dla in­
nych jakichś przyczyn. Potwierdza to fik* z u 
czniem Dobrowolskim. Ten otrzymał na kursie I 
stopień niedostateczny. Na powtarzanie kursu 
nie pozwoliła Dyrakcya. Uczeń przeniósł się do 
Krosna i tryskał za I półroaze śwadectwo z po­
stępem bardzo dobrym. Z świadectwem tern 
zgłosił się do seminaryum starosądeckiego z 
prośbą o przyjęcie, bo rodzice’ mieszkają w  No­

wym Sączu, może więc bez wielkich wydatków 
kształcić się dalej. Przyjęcia odmówiono. Dlacze­
go? Czy dlatego, by procent dojeżdżających 
uczniów zmniejszyć, czy też dlatego, że nowo- 
sandeczauie nie chcą orać, młócić, cegieł nosić 
na życzenie panów, profesorów. A  przecie tylu 
nauczycieli potrzeba!

Gospodarka apawyizacyjna pana starosty Kem­
pińskiego, wywołująca niezadowolenie wśród 
większości roboMkdw miasta, i  wsi znalazła 
przecie uznanie i  obronę. Pan Cudek, prezes 
NPR, znany w  mieście iz afakóiv l sźkalowań 
każdego, kto nie jest „narodowym robotnikiem", 
na posiedzeniu pow. rady gospodarczej posta­
wił wniosek o wyrażenie zaufania panu staro­
ście za sprawiedliwy i bezstronny rozdział kon­
tyngentowego zboża! Wierzymy, że pan Cudek 
i ciężko pracujący, beza-obotny p. Janus, zado­
woleni. Otrzymali ostatnio, pierwszy dla NPR 
ponoć 50 metrów’, drugi dla tzw. zawodówki 
20 metrów zboża, gdy „Naprzód" otrzymał 6 me­
trów, a robotnicy fabryczni po wsiach zgoła 
nic. Mogliby o te.i sipra wiedl i wości ppyro Izieć 
także coś już nie socyaliści,- ale uyzęd- cy, 
członkowie „Unita*u“ , których krzywdzi się a 
korzyścią dla drugiego stowarzyszenia urzędnł- 
cz„ego, aaczególniej od ozasu, gdy m  i ego cz^e 
stanął profesor Serafin zdsklarowany „narodo­
wy" urzędnik. Winszujemy p. staroście uznaniB 
ze strony pana Gudka!

Niezdroiwe stosunki panują w tutejszym Urzę­
dzie pocztowym. Zna.ray pocztowcom z rozbija­
nia konsumów poozfo'vixh p. zarządca Halueh, 
nie może zapomnieć, że nie jest dawnym au- 
sftryacikim władcą. Traktuje też urzędników, jak 
feldwebel swoich żołnierzy. Samowolnie su- 
? pond uje niemiłych sobie, postępowych urzę­
dników Pozbawił posady poeztmdstrzmię p. 
Kolardową. bo rzekomo polskim jeżykiem do­
brze nie włada. Świeżo zawiesił w urzędowaniu 
starszego ofieyała ip. Jelonka bez dochodzenia, 
bo — zralazł w kaisn® u niego 125 mk. więcej!

Energiczny przełożony, gdy ®ię rozchodzi o 
pozbawienie chleba starych pracowników. Nie 
ma jednak energii, gdy o wykonywanie służby 
się rozićhodzi. Stąd też doprosić się o połącze­
nie telefoniczne trzebi mieć świętą cierpliwość, 
stąd telegramy doręc-.a się o dzień później, 
stąd prztesylki por/!owe oddaje się kernubądź, 
vhoć firmy znane i zgłoszone, stąd listy docho­
dzą do rąk adresatów rozcięte, bo podlegają ną 
poczcie cenzurze. Dużo energii okatzał iP zarzęid- 
ca i przy rozdziale darów amerykańskich. Mo- 
żeby p. J ak eisz wglądnął w te niezdrowe stosum- 

* ki i uzdrowił je? ,

Przegląd społeczny
Bo maszynistów i palaczy. Na liczne zapyta-* 

nda z prowincyi 'Sekcya org. meszyniistów i pa­
laczy odpowiada tą drogą, ż© towarzysze ma­
szyniści i palacze zajęci w innych gałęziach 
przemysłu winni się zapisać względnie przejść 
do organizacyi danego przemysłu, w którem 
pracują, a przy każdej akcyi korzystają z tych 
samych umów co i kwalifikowani robotnicy da­
nej gałęzi przemysłu. Sekcya maszynistów i pa­
laczy przy Grupie 31 Związku metalowców w* 
Podgórzu interweniuje w Sekretaryacie Związ­
ku metalowców w Krakowie w sprawach człon­
ków maszynistów metalurgicznych obwodu 
krakowskiego i Podgórzu. Przy każdej grupie 
Związku metalowców lub innego zawodu może 
być utworzona sekcya dla maszynistów i pala­
czy, którzy jednak odnosić się mają do swego 
delegata z wszelkiemi żądaniami, ponieważ 
specyatoego delegata utrzymać nie można z po­
wodu wielkich koisEtów. — Za izarząd sok cyi 
Jackowski.
..Lokaut w  przemyśle drzewnym we Lwowie. 

/Dd soboty zasilanowili pracę właściciele fabryk 
stolarskich we Lwowie; około 500 robotników 
jest bez pracyh Mimo ustawicznego wzrostu 
drożyzny fabrykanci uznali za właściwe spróbo­
wać teroru, aby zmusić robotników do przyjęcia 
gorszych warunków pracy, aniżeji w niektórych 
przedsiębiorstwach już obowiązywały. Chcą -bo­
wiem robotnikom, płacić po 65 mk za gminną, 
adv piacono juz w niejednej pracowni po 68 mk. 
Robotnicy drzewni ze spokojem przyjęli w; r?u- 
cw jc frU p-rzcz pracodawców z pracy. RcbcUssty
*łoi*r*cy n-ech om ijsjt L w i w, a agc4 robotniczy 
będzie musiał wesprzeć walczących, bo przegra­
na w tym zawodzie odbiłaby się na innych.

Patrzebna panlanka.
e^apetfys^i d * l e n # t # .  W iadem eśf w fedm. 
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KRONIKA
Kraków, 1 kwietnia.

W skraw ie deputatów  robotniczych
W myśl przepisów nowej instrykcyi ministe- 

ryalnej w sprawie dodatkowej aprowizaeyi ro­
botniczej mogą korzystać z dodatkowej aprowi- 
zacyi od dnia i  marca br. w grupie zakładów 
przemysłowych, robotnicy i pracownicy tylko 
tych zakładów przemysłowych, które zatrudnia­
ją najmniej 10 roooiników, o ile zakiad posiana 
motor, zaś 16 robotnikow, o ile zakład nie po­
siada motoru. Ze względu na to magistrat wzy­
wa właścicieli względnie kierowników zakładów 
przemysłowych używających motorów a zatru­
dniających od 10— 15 robotników, aby posiada 
nie motoru zgłosili pisemnie w wydziale Iii c ma­
gistratu (nr drzwi 27) w dniach 1, 2, 3 i 4 kwie­
tnia br. Dotyczące zgłoszenia, w których należy 
podać firmę i adres zakłada przem., mają być 
potwierdzone przez wydział właściwego stowa­
rzyszenia przemysłowego i komisarza obwodu. 
Odnośne zakłady, które nie przedłożą przepisa­
nych zgłoszeń w terminie, będą uważane jako 
nie posiadające motorów i będą pominięte przy 
przydziale deputatów robotniczych. W  powyż­
szym terminie są obowiązani właściciele i kie­
rownicy zakładów przemysłowych, przedsiębior­
stwa robót publicznych i zakładów użyteczności 
publicznej zgłosić pisemnie w wydziale III c ma­
gistratu wszelkie zmiany zaszłe od ostatniego 
zgłoszenia w ich personaiu robotniczym wsku­
tek przybytku i ubytku pracujących, a to celem 
uzyskania przydziału dodatkowyen racyj żywno­
ści za mieąiąc maj.

Fałszywy ksiądz i emisaryusz 
plebiscytowy

Policya krakowska aresztowała wczoraj Woj­
ciecha Gallikowskiego, pochodzącego z Lignicy 
na Dolnym Śląsku. Galiikowski przed tygodniem 
zgłosił się w kilku klasztorach w Krakowie, 
przedstawiając się za księdza Dominikanina 
i doktora teologii z Louvain w Belgii. Ostatecz­
nie otrzymał Galiikowski przytułek u Karmeli­
tanek bosych na Wesołej i odprawiał tam na­
bożeństwa. Pewnego dn a prosił zakonnice, aby 
mu się wystarały o habit, gdyż jego własny 
został uszkodzony przy prasowaniu w Racibo­
rzu. Ponieważ jednali zachowanie Gallikowskie- 
go wzbudziło wreszcie podejrzenie Sióstr Kar­
melitanek, wezwany został na policyę. W śledz­
twie stwierdzono, że Galiikowski nie był nigdy 
księdzem. Pełnił on obowiązki sanitaryusza 
w wojsku niemieckiem we Wrocławiu. Przy Gal- 
likowskitn znaleziono dwa poświadczenia pol­
skiego komitetu plebiscytowego na powiat ra­
ciborski, stwierdzające, że ks. Galiikowski jest 
referentem oświatowym na tam ejszy powiat, 
a chwilowo udaie się do Krakowa na święta. 
Dokumenty te także są niewątpliwie sfałszowane. 
Galiikowski posiada także dokument wystawio­
ny przez póiicyę wrocławską, upoważniający go 
do głosowania w czasie plebiscytu na Górnym 
Siąsku.

Akcyza a „Krakus44
Od towarzystwa akcyjnego „Krakus* otrzy­

mujemy następujące wyjaśnienie:
„Wobec poruszenia na łamach „Naprzodu* 

sprawy poboru akcyzy wódczanej od firmy „ Kra­
kus* oraz sposobu jej opłaty i kontroli, wsku­
tek których gmina m. Krakowa jakoby ponosi 
wielkie szkody, musimy przytoczyć w tej spra­
wie następujące rzeczowe i źródłowe wyjaśnie­
nia :

Firma „Krakus*, zjednoczone fabryki prze­
tworów wyskokowych i owocowych, posiada 
t, zw. „wolny skład* spirytusu. Oznacza to, że 
nie opłaca ona akcyzy od spirytusu, natomiast 
opłaca ją od wyrobionych przez siebie gotowych 
wódek. Gzy gmina na tein ponosi szkodę, na to 
daje odpowiedź fakt, że akcyza od spirytusu 
wynosi 60 marek od litra, od wódek zaś prze­
ciętnie 40 marek; ponieważ jednak wódki mogą 
zawierać wedle ustawy maksymalnie 45% alko­
holu, przeto, opłacając 40 marek od litra wódki, 
płaci kię faktycznie około 80 marek od litra 
spirytusu, z którego wódka została wyrobiona. 
Pozostaje stąd taka różnica na korzyść gumy, 
że np. w r. 192o zapłaciło towarzystwo tytułem 
akcyzy o 20.0U0 marek więcej, aaiżeiiby wyuio- 
sła_ akcyza od spirytusu.

Co do kwestyi, że nad opłacaniem akcyzy 
przez towarzystwo niema kontroli, należy stwier­

dzić: Wolny skład pozostaje pod kontrolą rzą­
dowych władz skarbowych, które prowadzą 
księgę fabrykacyi, księgę zapasów i księgę 
przywiezionego i wywiezionego spirytusu. Na 
podstawie tych ksiąg akcyza może każdej chwili 
przeprowadzić kontroię dokonanych opłat. Obok 
tego towarzystwo akcyjne jako protokołowana 
sądownie firma, musi prowadzić należyte księgi 
handlowe, na podstawie których znowu można 
stwierdzić, czy od całej ilości przerobionego spi­
rytusu została Opłacona akcyza. Po trzecie zaś, 
akcyza sama prowadzi rejestra przywiezionego 
do składu spirytusu i wywożonych z niego wó­
dek. W ten sposób możliwa jest aż potrójna 
kontrola nad opłacaną przez firmę akcyzą od 
wódek.

W sprawie sposobu opłaty podatku przez 
firmę trzeba zaznaczyć, że towarzystwo tyiko 
inkasuje przypadające sumy, ale likwiduje je 
straż akcyzowa. Pieniądze inkasowane odpro­
wadza się do kasy adtninistracyi akcyzy nie co 
30 dni, lecz 2 razy na miesiąc, I-go i 15-go. 
Pozostaje jeszcze kwestya owego 1%, pobiera­
nego przez towarzystwo od inkasowanych kwot. 
Za ten 1% firma daje lokal, światło, opał. Po­
łączone to jest wprawdzie z wygodą firmy i jej 
klientów, ale i z dużymi kosztami, a z drugiej 
strony jest także konieczne ze względu na inte­
res akcyzy, która musi i powinna mieć organa 
kontrolne na miejscu wyrobu. Taka praktyka 
zresztą istniała zawsze i istnieje dotąd wszę­
dzie, gdzie fabrykacya wódek jest połączona 
z wolnym składem sp rytusu. Wytwórnie wó­
dek bez tego składu, i p zm jdtjące się w obrę­
bie m. Krakowa, opłacają akcyzę tylko od spi­
rytusu a nie od wódek i dochód gminy z tego 
źródła od nich pobierany' jest odpowiednio niż­
szy. a ich sytuacya korzystniejszą. Sądzimy, że 
przytoczone powyżej fakta dostatecznie oświe­
tlam poruszoną sprawę, prostuiac niektóre nie- 
dość ścisłe twierdzenia*.

Protest przeciw rozporządzeniu mm. amtwizacyj.
Radziecki klub mieszczański odbył we środę kon- 
ferencyę, na której uchwalono zwrócić się do pre­
zydenta miasta Federowicza jako posła, aby przed­
stawił prezydentowi ministrów skutki tak krzy­
wdzącego miasto rozporządzenia ministra aprowi- 
zacyi o ograniczeniu konsumcyi i zażądał zniesie­
nie tego rozporządzenia, które pozbawia ludność 
używania tłuszczów i nabiału 1 w niesłychany spo­
sób podraża w handlu paskarskim cenę tych ar­
tykułów niedostępnych obecnie dla uboższych 
warstw ludności. Rozporządzenie to pozbawiło 
nadto utrzymania szereg pracowników masarskich 
i cukierniczych, gdyż z chwilą wejścia rozporzą­
dzenia w życie przemysły te zostały unierucho 
mione.

Kontrola nad piekarniami. Na podstawie osta­
tniego rozporządzenia ministra zdrowia, obowią­
zani są właściciele piekarń do umieszczania na 
każdym bochenku chleba kartek z firmą piekar­
ni, Rozporządzenie to ma na celu ułatwienie 
kontroli nad czystością wypiekanego chieba, a 
przyczyni się niewątpliwie do tego, że piekarze 
będą więcei dbać o jakość pieczywa.

Podatek gminny on pokoi hotelowych. — 
Z dniem 1 kwietnia wchodzi w życie statut o 
podatku gminnym od pokoi wynajmowanych w 
hotelach, domach noclegowych i pensyonatach, 
uchwalony przez Radę miejską w dniu 12 listo­
pada 1920 r., .a. zatwierdzony przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych reskryptem z 12 lutego ba*. 
Po myśli tego statutu obowiązani będą goście nia 
rzecz gminy miasta Krakowa do rąk' orowadzą,- 
cego dany hot el, pensy on at czy dom n oclegowy 
płacić 20 procent dziennej ceny pokoju wraz ze 
wszystkiemi ubocaoe-mi świadczeniami. Do u- 
■wolnionych od tej opłaty zalicza ustawa woj­
skowych, którycn zakwaterował magistrat, urzę­
dników państwowych i komunalnych urzędują­
cych w Krakowie lub delegowanych tu czasowo 
w  interesie shiżboym, dalej osoby, którym przy­
sługuje uwolnienie od (łanim i opłat publicz­
nych na podstawie prawa kosztów lub na zasa­
dzie specyaluych umów państwowych, wreszcie 
młodzież uczęszczająca do szkół w' Krakowie.

Wznowienie „Hamleta*. Teatr im, J. Słowackie­
go zawiesił dzisiaj przedstawienie dla odbycia 
próby generalnej z „Hamleta". Arcydzieło Szeks­
pira ukaże się jutro w inseenizacyi, jaką mu 
przed 8 laty nadał ś. p. T. Pawlikowski. Ów­
czesny odi wórca roli tytułowej K. Adwentowicz 
gra ją i tym razem, reżyserya tak, jak przed 
8 laty, spoczywa w wytrawnych rękach M. Je- 
dnowskiego, który gra „ducna*. 'Oosada ról 
głównych jest następiąąca: krói —  Bracki, kró­
lowa —  Rotter-Jarnmska, Poionmsz — Dobrzań­
ski, Ofelia —■ Malaaowicz, Laertes — Nowacki.

Rozenkranc i Gildenstern pp. Białkowsk ^  
silewski, 1-szy aktor —  Guttner, Horacy 
snowiecki, Fortynbras — Szymański,
Orwid i Szymborski, Marcel.us i Bero81 
Miarezyński i Motyczyński. „Hamlet* PoW:‘ ^ju 
ny będzie w niedzielę wieczór, zaś po P°; 
wyjątkowo Fłers’a i Croissefa „Powrót .

Z  teatru Bagatela. Dziś w piątek 1 ĵol- 
szósty „Karnawał", .Taktowa kosmedya 
nara, która zdobyła sobie u krakowskie P ^ j  
cizności wielkie powodzenie. Orygimalny P 0lJy, 
znakomitego autora, piękne d y a  logowe s 
wykwintne deikunacye i wyborna gra z , .  j 
Bagateli (e p. Kozłowską, Malicką, ®r.zeS- ,Iter0' 
Fritschem) czynią, wilowisko prawdziwi*i 1,1 ^  
sującem. Jutro, w sobotę „Ka rnarwał". v P1̂  
gotowaniu jako następna premiera niegrad '< ^
tychczaś na polskich scenach nowość 
netty“, komedya 3-aktawa Fr. Pastoincto. *  
seraje jp. NowacM.

Operetka w Nowościach. Najbliższą 
będzie operetka. Dostała „Weź mnse ze..L,tt0 
czyli „Tajemnicza dama". Przepiękne l®5 ^  
pełne humoru i komaczych sytuacyin9 * 
kiej melodyjnej muzyki, zapewni w K*®* 
operetce tej petoe powodzenie. . gjg

X¥I1 i XVlil koncert symfoniczny odbęóh® g' 
3 i 4 kwietnia. W  programie koncert Bra ao 
fortepiatiowy (soiista prof. Eisenberger), l)O3 uj0 
Szeherezada Rymskiego-Korsakowa. t y j 1 w  
Z. Górzyński. Pozostałe bilety do nabycia w 
sie zamawiań Braci Lipskich, ul. Sławkow

Noce swawclraej pissrenki i tańca Andy 
raatu, N. NAdzieedtaiy i  Marka Windbeiń1®' *#t, 
dzafty w mieście olbrzymie zainteresowani®’ * 
publiczność rozchwytuje bilety na 3 i * 
tnia. Rekordowy śmiech będzie wy""0, p? 
naacwycfcaj uda tria komedyjka Jasfrzęb0® ^  
lewskiego „Struś" z M. Olską, A. W**®1* 
dyr. Pilarskim i E. Pilarskim. gp().

Teatr żołnierski wojsk, okręg, zakładu °̂oego 
darezego w Krakowie wystawia w sali ^ t^ je- 
teatru (przy ul. Bosackiaj) w dniach 2, 3, * gj. 
tnia tj. w sobotę, niedzielę i poniedziałek °r 
nalną trzyaktową sztukę ze śpiewami i *an j(j 
Juljana .Mieczysława Nowomiejskiego p- 
gruzach*, osnuta na tle najazdu bolszewicki v 
Poiskę, graną w ubiegłym roku z wielkie® 
wouzeniein w teatrze żołnierskim i w teatrz® _  
skim im. J. Słowackiego. Początek o godz- ^3, 
ezorem. Przygrywać będzie orkiestra w°is feagie 
Szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia ^ 
teatru żołn. [&

Aresztowani w  drodze do Czech. Na skuieA $ 
lefonicznego doniesienia policyi państw®'v * $ 
Samborze, aresztowano na krakowskim 
kolejowym 21-tetnią Zofię Stanek i ^  ,2jo' 
matkę jej Małgorzatę Nagabę. Polecenie al’es $e 
wania Blankowej nastąpiło z powodu Ra'0’ p. 
mąż jej Józef, będąc leśniczym w dobrą® ^  
Ramułta w Zworzu pod Samborem, dopaś®1 a 
kradzieży drzewa wartości ponad pół oj1, 
marek, poczetn zbiegł do Krakowa. Tu 11113 „ptr 
spotkać z źouą, skąd mień wyjecnać do ^ze.zjo' 
siowacyi. Stanka me wyśledzono. Przy.81 ^gi?' 
wauych kobietach znaleziono kiłkadziesiąf ™ o 
cy marek. Stanek podejrzany jest jesz®2 
szpiegostwo na rzecz Czech. , v3

Kradzież d rzew a w  m agazynach m iejskich P ° ' lCjf  
krakowska aresztowała Andrzeja Noworyt? go 
i Stanisława Seweryna 1. 16, który od dłd^%ą 
czasu kradli drzewo opałowe z miejskiego 
przy ui. Warszawskiej. Szkoda wyrządzona P 
nich jest bardzo znaczna. pjg-

Kieszonkowiec. Na dworcu kolejowym " r 
szowie przytrzymano 19-ietuiego Bernarda T^0pjy 
który w czasie jazdy koleją z Krakowa d° 
szowa, skradł z kieszeni p. Augustynowi 
portfel z pieniądzmi.

'  - 0 0 -  2  p o l s k i

Z jazd  tniizykńw polskich. W  Warsza^i® . 
środę o godzinie 12 w południe nastąp^0 . ^  
czyste otwarcie powszechnego zjazdu ino2# To­
polskich. Ourady zagaił profesor Melcer, 
czem zorganizowano prezydyutn zjazdu, )v 
którego weszli: dr Soitys i dr Chybiósk*^ 
Lwowa, dr Reiss i Watek Walewski z & rd 
dr Kamieński i ks. G.ebułtowski z F °2D ,cg- 
oraz Meicer. Maszyński, N ewiadomski, 
wicz, Katuszyński i Elęktorowicz z Warsz3.^, 
Mowy powitalne wygłosili między innymi iń j 

ster kultury Heurich, prezes Rady ihie‘fc 
Baliński, wiceprezes Śliwiński.

i - f iB d -
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Awanturnicza wyprawa es-cesarza
do Wegier

. *Abend* - Wiedeń, 30 marca,
pociła; Lndn -?S1. z do>Drze poinform owanego  
a°wiedziaja ^ SC m emiecka zachodnich W ęg ie r  
^-cesarza w ,5i0*)ot? w ieczór o  przybyciu  
rtCZQe zostalvSnKSt? e urz?dy  pocztowo-telegra- 
Ł laiu pni'-A„, °^ a d z o n e  przez żołnierzy Z od- 
• Zoli j  a Beda*'a 5 garnizony w  Eisen- 
1 ° ^ zymałv „ , endurgu zostały zaalarm owane  
5 sC  ! i  ° Z> ; u t ó  się w  
dniu r o lo ? 0. BudaPesztu. W

niedzielę do R aab  
“ “ u rożka?"* * 'v*'*aF «8ziu. W  niedzielę popoiu  
^dzoao  >afa  z°sta ł cofnięty i wojsko  
toio . w ate inam ""—  ,~IT j—  —s-^-j

01 ma d 
^Pesztu.

"—V w ■ “  W iuięijf Jl WUjS&U ZgFG*
ż© Karni lnam anger* W  tem mieście mó- 

^36 do Budapeszt ° a CZe*e woisi£a pomaszero-

d0siał sl«  do W « « »
. » jakimi ,r,Pr2eProwadzone przez rząd austrya- 

Qle Jest 0§a® i K aro l dostał się do W ęgier, 
PeWae, 2e. r, Z ? k oń czon e . Uchodzi jednak za  
* P°iudiiin,, 0<u?z odbyła się przez Strassburg  
feez  T y ro li " lemcy do Passow y, skąd Karol 
Trawił nr?.. Fryę dostał się do W iednia. T u  
i 2l.e ^ydam  caiF  dzień i w zią ł udział w  obie- 
gości, * na jego  cześć przy udziale 18

r W kołach r! , 0al8Z® ,0®y
h9tya saogjp ypfomatyeznych m ówią, że Szwaj- 
; ° a ietva2 U -Za w Paj§cić Karola z powrotem, 

Próby?} przyrzeczenie, że nie będzie 
, . fazie nipn,a -aaa^  udzielonej mu gościnności. 
uaiby Karol ZQ0Śca P °w rotu do Szwajcaryi z o  
hizpaajj' den Wraa z rodziuą  przew ieziony do  

Kri ies2cze J \ m.orska-- N a  razie Karo! przeby­
t a .  otem am anger w  pałacu biskupa

j ,3czejn;i
^ 3 i 'o W ^ ai\stwa Borty, który nie chciał od- 

na°?e to n , j  ^ łądzy , powołując się na to, że 
jw ,attientu pid ty11*0 na podstawie uchwały  
&r°3uicttya rozkazał aresztować przywódców  
^hićżfev#e„ . f eśeijańskiego Sm erecsaoyAgo i 

„*oiu p., tako prawdopodobnych sprawców
, CiekaVel C?Sarza-
u  dr°«iła n; stJ ze prasie węgierskiej cenzura 

hski .ppń fao . °  tym fakcie. Tylko budapesz- 
lakomGśz “ irlap* potrafił przemycić krótka

Buda

potrafił przemycić 

Urzędowe doniesienie'.©Peszt.
ta* ’*'15 r ' ' ^ '  U1UIU
sji Przyda dnia ^  mŁtfCa 0 g°dz. 10 i pół
,eiaatijatl Fty król Karol niespodziewanie do

t°nosi; p A f ')  .W ęg. biuro korespondencyjne

Piat „ • — .  -------- - - -  niespodziewani©
?,,!ter oświaj * zaie°hał do pałacu biskupiego. Mi- 
J l .^bczygi.rf.’ który bawił w  Steina manger z oka- 
wa'e Prezvd-®0,1 wielkanocnych, poprosił telefoni- 
tn5 2vptocznip. ministrów hr. Teleky’ego, aby 
0 ish'ów przybył do Steinamanger. Prezydent 
. god2, 2* rzymawszy to wezwanie, przybył 
U)ńe§° br s n° cy W' towarzystwie komisarza rzą- 
» j )strów o 1kraja* Tu dowiedział się prezydent 
([. ^strów w t*r2yjeździe b. króla Karola. Prezydent 
ha .tein do p S,z ministrem oświaty udali się au to
i)r?Ŝ  o pr Pesztu» aby uprzedzić naczelnika 

dffIi3eŻdzi0 króla, zanim jeszcze ten 
Ud u Przybvli “ Udapesztu. Z powodu defektu m o  

thy? Sî  d? stoIicy Późrdei niż Karol. Ten
p ^ 6go j m," * miast do naczelnika państwa Hor-
ftielSt̂ a onianr^ł11013 dłuższą rozmowę. Naczelnik 
i>„ . !a* interesy kraju i wskazał na ke-■««C p,„, , . “■raju i wsaazai na o

feró|3. Ktyc. miastowe9® opuszczenia kraju
. .. ;;iWyzv* s- .UJ °djechał następnie ze stolicy, nie

1 z nikim. Naczelnik państwa zapro-
w  rz^du i polityków, bawiących w  eza-

sie

Pfzuka,Zailia , “ ^dapeszcie na konferencyę celem 
Przv ycia król? D6t 8y tuacyi, powstałej skutkiem 
ej, 2gr o .a> Postępowania naczelnika państwa 

z uspokojeniem do wiadomo- 
cZei ° Wab kiitSa » bawiący w  Budapeszcie, 
byr; Glisa pań . aSrotnie pod przewodnictwem na- 
PryQP°% tvm iWfr W ,sPrawio zarządzeń, mających 
%  Z.°kce u *. możliwiono także królowi podróż 
b.P Cyi w Stpi?38' Król oczekuje odpowiednich gw a- 
ite*., elejjy '  ^ u u g e r ,  gdzie prezydent ministrów 
oyt 6> Jako‘ej. !3cie czuwa nad bezpieczeństwem  
"iĘttri króla, n  i (,ta st? o prywatny charakter po- 

t59'*iednimj . tłumaczy się podróż wpływami 
• W  całym kraju panuje spokój.

(p A T f tar!^ isko Francy!

króla K ar>* -  *?p s* ' ornawta ia.c powrótS
ego

kom unikują, że został on  
zdziwienia z powodu sw ego% “ . — “ w ieała  z pow oau sw ego

?iĘt °®wiadcza'd ife j W-el3£̂  w zgt?do°ścią. Dzień-
.. że sąsiedsi Austry i i W ę -

ESfftŁ S*S2Ł
’ on! *  rów n ą  lojalnością

staną po naszej stronię, gd y by  zachodziła tego 
potrzeba. Zresztą —  kończy dziennik —  nie jest 
Budapeszt jedyną stolicą, której tron czeka 
władcy. Monachium, które poznało bolszewizm , 
m a również rząd praw ie tak monarchistyczny, 
jakim  jest rząd  Hortego. Zm iana stosunków  
w  Budapeszcie nie pozostałaby bez w p ływ u  na  
W iedeń,

Rząd czeski gotów do energicznych zarządzeń 
Praga. (P A T ). Czeskie biuro prasowe donosi: 

Rząd czeski podjął energiczne kroki z powodu  
przybycia by łego  króla do Budapesztu i jest 
zdecydowany do ecergtcsnych zarządzeń.

Dla Romunii „casus belli*
Belgrad. (P A T ).  Jugosłowiańskie biuro prasowe  

donosi z  Bukaresztu, że Rum unia uważa powrót 
byłego  króla Karola do W ęg ie r  za „casus be lli“.

Go sądzi rząd szwajcarski 
Berno szwajcarskie. (P A T ). W iadom ość o przy­

byciu by łego  króia K aro la  do Budapesztu w y ­
w o ła ła  zdziwienie w  sferach rządowych szwaj­
carskich. O  wyjeździ© by łego  króia nikt nie w ie­
dział. B y ły  król i jego  najbliższa rodzina posia­
dali tyiko zw yk łe  legitym acye dyplomatyczne. 
Z  pozwoleniem  na pobyt byłego króla b y ł zwią­
zany warunek, że powstrzyma się ed wszelkiej 
politycznej propagandy w  Szwajcaryi. Będzie prze­
prowadzone śledztwo w  spraw ie sposobu, w  jaki 
by ły  król wyjechał ze Szwajcaryi.

Zwołanie węgierskiego sejmu 
Budapeszt. (P A T ). Zgrom adzenie narodowe  

zostało zwołane na piątek godzinę 10 przed po­
łudniem.

Koalicya żąda wydalenia Karola z Węgier 
Nauen. . (P A T  Radio). Jak donoszą z Budape­

sztu, aresztowano wielu przywódców  ruchu m o- 
narchistycznego. Przedstawiciele trzech państw  
sprzym ierzonych w  Budapeszcie zażądali od  na­
czelnika państwa Horthyego spowodowania na­
tychmiastowego opuszczenia Węgier przez ex-kró- 
la  Karola.

Angiia 1 Włochy nie dopuszczą Karola 
lendyn. (P A T ). B iuro Reutera dow iaduje się, 

że rząd angielski pod żadnym warunkiem nie do­
puści do powrotu Habsburgów, ponieważ zdaje  
sobie sprawę, źe powrót byłego króla Karola  
doprowadziłby do wszelkich m ożliwych m iędzy­
narodowych zaw ikłań i zagrażałby pokojowi 
Europy środkowej.

Rzym. P A T ). W  spraw ie przybycia by łego  kró ­
la  K aro la do Budapesztu pisze „G ioraale dTta* 
lia“ : W łochy  i alianci będą  słę stanowczo sprze­
ciwiały powrotowi Karola i zażądają wydalania 
go z Węgier. „Ćorriere dTtałia* stwierdza, że po­
m iędzy W łocham i i państwam i sukcesyjnemi 
byłej monarchii panuje pełna zgoda co do sta­
now iska w obec  króia Karola.

Stanowisko Jugosławii 
Lubiana. (P A T ). Dzienniki jugosłow iańskie za­

chow ały się w obec restauracyi H absburgów  ab» 
solutnie odmowni® i ostrzegają przed ewentual- 
nem zawikianiem . „Jugosławia “ zamieszcza ar­
tykuł pod tytułem : „Epizod z Karolem  H abs- 
burgiem *. A rtyku ł ten kończy następująco: Se­
tki tysięcy naszych poległych, którzy k rw ią  swo­
ją  wznieśli nasze m łode państwo narodowe, po ­
zostawiły nam  także wielki obow iązek utrzyma­
nia tego dzieła a ten obow iązek w  chwili obe­
cnej, kiedy to nadchodzą najróżnorodniejsze w ia ­
domości z Budapesztu, dyktuje nam hasło : Habs­
burgowie skończyli raz na zawsze.

Odesłanie Karola da Hiszpanii 
Waszyngton. (P A T ). „Publice Ledger* w  Fila­

delfii ogłasza następ, depeszę korespodenta pa­
ryskiego, wedle której przedstawiciele państw  
koalicyjnych w  Budapeszcie wystosowali do kró­
la  hiszpańskiego telegraficzną prośbę, b y  udzie­
lił schroniska byłem u królowi K arolow i w  Hisz­
panii, Korespondent dowiaduje się dalej z pe­
wnych źródeł francuskich, że Francya obstaje  
bezw arunkow o za dotrzymaniem traktatu poko­
jow ego  w  N eu illy  i że nie zgodzi się na żaden  
krok, k tóryby oznaczał groźbę dla W łoch  i dia 
państw  sukcesyjnych. W  Paryżu  zdają sobie  
spraw ę z tego, że przywrócenie H absbu rgów  
w  Budapeszcie doprowadziłoby do n iewypełnie­
nia pokoju w  Neuilly  i do odnowienia starych  
W ęgier. Przedstawiciel francuski w  Budapeszcie  
wręczył już ministrowi sp raw  zagranicznych  
notę, w  której kom unikuje o odmownem stano­

wisku rzędu francuskiego w  kwestyi przywróce­
nia Karola H absburga na tron węgierski.

Ex-cecarz wraca do Szwajcaryi 
Wiedeń. (P A T ). N a  posiedzeniu komisyi csia 

spraw  zagranicznych zawiadom ił kanclerz M ayr, 
że węgierski przedstawiciel dyplomatyczny przy­
b y ł do niego i ośw iadczył, że by ły  król Karol 
powróci do Szwajcaryi oraz prosił o pozwolenie  
rządu austryackiego na przejazd przez teryto- 
ryum  austryaekie. Przedstawiciel Szwajcaryi 
zawiadom ił, że Szwajcarya nie sprzeciwia sig po­
wrotowi byłego króla Karola do Szwajcaryi, • 

W obec  tego powrót przez terytoryum austrya- 
ckie będzie m ógł nastąpić wocec zgody, jaką  
w yraziły  rządy węgierski i szwajcarski.

Aresztowanie komunistów 
niemieckich

Nauen. (P A T  Radio) Na podstawie dowodów  
znalezionych w  Halle, dokonano wielu aresztowań 
wśród przywódców i uczestników ostatniego ruchu 
komunistycznego w  Niemczech środkowych. ^.Nad­
zwyczajny trybunał w  Berlinie w  najbliższych 
dniach zacznie być czynny.

Berlin. (PAT ) Pisma berlińskie donoszą, że 
w nocy z 29 na 30 marcą zdołała poiicya wyśle­
dzić i aresztować główny sztab czerwonej armii 
w  Halle. Sztab mieścił się prży Teichstrasse 14, 
posiadał wszystkie oddziały sztabu wojskowego, 
własne telefony, telegraf iskrowy itd.

Anglia za rozbrojeniem
Horsea, (PA T  Radio) W  związku z wiadomościa­

mi o rokowaniach angielsko-amerykańskich w  spra­
w ie rozbrojenia rząd angielski oświadcza, że sta­
nowisko Anglii w  tej sprawie jest jasno określone. 
Anglia jako członek Ligi narodów przeprowadza 
stopniowo rozbrojenie ściśle według norm określo­
nych przez sekcyę wojskową Ligi narodów. Anglia 
bardzo życzliwie przyjmie propozycye dalsze 
w  sprawie ograniczenia zbrojeń, stwierdza jeunak, 
że propozyeyj takich dotąd nie otrzymała i że 
propozycya ta winna wyjść od Stanów Zjedno­
czonych, które świeżo przystąpiły do wykonania 
programu budowy wielkich okrętów wojennych.

Rozwiązanie parlamentu włoskiego
Rzym. (P A T ) „Tribuua® sądzi, że Rada mini­

strów uchwali zaproponować królow i rozw iąza­
nie Izby. W y b o ry  powszechne odby łyby  się* 15 
lub 22 maja.

1EPERTUAH

Teatr im . JuL Słowackiego
Sobota: „H am let" Saekspłra.
N iedziela popoŁ: „Pow rót" Flesisa i C ro isse fa ; 

wieczorem : „H am let" Szekspira*.
Teatr „Bagatela"

P iątek : ^K arn aw a ł".
Sobota: „K arn aw a ł".
N iedziela popołudjniiiu: „Bóbraje sklrojctaiy feaS?*;

wiecfflorem: „D w ó jka  hu lta jska".
Potóedizśałek pop.: ^Moratoość pani 'D u lp a e j" ; 

wieczorem : „ K M " .
Teatr powssechny  

P iątek : „Faw oryt".
Sobota: „W ie lk ie  bractw o".
N iedziela : „K ró low a przedm ieścia", 

wieczorem ; „B obater kaukask i".
Operetka w  Nowościach  

Piątek: .G w iazda Kaukazu".
Sobota: , Gwiazda Kaukazu*.
N iedzie la  popoł.: „Szalona h rab ian ka"; w ieczo­

rem : „Miłość cygańska".
N iedziela  o 11 w ieczór: „Noc piosenki i tańca". 
W y k ła d y  w  B o m u  a rty s tó w  (p la c  św , D u c h a ) 
w  za rząd z ie  k ra k o w s k ie g o  Z w ią z k u  lite ra tó w  

Początek o  eodz. 8 wieczór.
Sobota: Józef F lach : „Inteljgencya mężczyzn a 

kobiet".
Niedziela: Red. Emil Haecker: „Teatr, czy film ?“. 

(Uwagi o wystawionej w  teatrze warszawskim  
, Białej rękawiczce* Żeromskiego).

Poniedziałek: Jan Pietrzycki: „Połąki sen o szabli 
we włoskiej legendzie*.
Kaliesiura w ykładów  naukowych (Rynek główny  

U n ia  A ~ ~ B -  h ,  39)
Biątek: prof. Un iw .' Jag. Ignacy Chrzanowski: 

O gólna chamktery-atyka literatur' zcchodnio- 
enropejakich.

Sobota.: prof. Dr. Józ, Reiss; Jak należy słuchać  
.. m uzyki? (z  itosir. muz.).
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II zjazd Zwózko polskiej 
młodzieży socjalistycznej
Dnia 24 marca rozpoczął w  W arszaw ie  swe 

trzydniowe otoady- I lrg i ©gólno-krajowy zjazd  
Zw iązku  Polskiej Modzieży Socyadistyczńej. —  
Sala Uniwersytetu  Ludow ego w ypeto lła  się 
przybyłym i na zjazd  delegatam i sse 'wszystkich 
dzielnic Polski. W  imieniu komitetu cenaralne- 
go zagaił obrady tow- St. DUboas. Po  wybc-rze 
iprezyiyum , w  sk ład  którego weszli tow. Konar­
ski., Brożynówna, M oraw iecki, W rzos  i  . Stani­
sławski i. po przyjęciu rcgulazntau obrad, w itali 
zjazd przedstawiciele oirgaruz&cyi robotniczych- 
W  imieniu P P S  przem ówił tow. Zarem ba, od  
ZK SS  oraz „K ultury Robotniczej11 tow. Hempel, 
■v -reszcie, przedstawiciel 2w . Niezależnej M ło ­
dzieży Socyalistycznej tow. St. Zygfryd.

Po uczczeniu pamięci poległych kolegów, przy­
stąpiono do sprawozdania centralnych w ładz  
Zw iązku . Zw iązek liczy 14 oddziałów  prowin- 
cyonalnych, oraz 5 zaczątków  organizacyjnych, 
działalnością sw ą  obejm uje wszystkie trzy  
dzielnice. Polski. Siedem oddziałów  posiada w ła ­
sne biblioteki. P raca  sam okształceniowa toczy 
się na terenie kó ł i podkółak, których Zw iązek  
posiada 28, oraz sekcyi robotniczych w  liczbie 5. 
W  okresie sprawozdawczym  wygłoszono w  
Zw iązku przeszło 150 referatów  dyskusyjnych, 
32 odczyty, w ydano 3 num ery „Lutra**, 16 
odezw, 17 okólników. 2 num ery „Znicza*1 i 1 
num er ,,Do cnymi**; dokonano 64 objazdów  po  
prowincyi. Z P M S  b ra ł udział w  powstaniu  gór- 
noślęiskiem .w r- 1919, współdziałał paajy organi­
zowaniu M ubu  m łodzieży robotniczej, oraz cen­
trali stów. uczniioiwskichi w szed ł w  porozumie­
nie z WydiZ. kult. oświat. PPS , naw iązał bliskie  
stosunki iz „S ilą "  cieszyńską, a  w  Iiipcoi 1920 r. 
wstąpił in corpore do wojska.

Działalność kom itetu Centralnego oraz jego  
kierunek ideowy spotkał się n a  zgeździe z k ry ­
tyką części delegatów. W y w iąza ła  się ożyw io ­
na dysfcusya, która w ypełn iła  p ierwszy dzień 
obrad, dając w  rezultacie uchwałę o absoluto- 
ryum  dla ustępującego K. C.

D ra g i dzień obrad  rozpoczęto od sp raw y  re- 
w iy i ideologii. Referował tow. Oset. Po ożywio-

Jan Lorenc
u”, w r. 1893zgubił kartę od­
roczenia w ys ta w ion ą  przez 
kom isyę przeglądową w Żyw­

ca, którą unieważniam.

Skradzione
dokumenta Wojskowe na na­
zwisko Biirdzy Jan, wysta­
wioną przez P. K. N. Prze­

myśl, unieważnia się.

Fabryka pasł da shuwia,
/metali, poałfig i mebli 

marki

T e rra  p o i
poszukuje

InychzastĘpców
na prowincyę. Zgłoszenia  

pod
„Terrspol*, Krakfiw-Podgdrzs,

Twdewsidago' la/ii.

fi’u U

T c e h n . d e n ty s ty c z n e
roboty przyjmuję dla zakła­
dów dent Wykonanie pierw­
szorzędne. Ceny ruskie. Zgło­
szenia p.od »Dentystyka“ do 
Biura ogłoszeń .Promień' pl. 

WW. Świętych 8.

Wielka rafinerya nafty w Za­
chodniej Małopoisce poszu­

kuje

b e d n s r a i f
Aprowizaeya zap ew n ion a . 
Zgłoszenia pisemne pod „Ra- 
fmerya" do Działo inserato- 
wogo „Naprzodu", Kraków, 

Grodzka 13.

P o tr z e b n e  z d o in e  panny
do krawmczyzny damskiej 

oraz specyalistki do 
ż a fc śe t& w  £ pi'asa!fissr. 
Tamże potrzebne panienki do 

nauki. — Zgłoszenia: 
Plac Dominikański ,2, ii p.

Robstiilci® Stow. Spółdzielcze „Postęp* w Krako­
wie 02. XV i XVi

Stow. zarejestr. z ogran. poręką

zwołu je na niedzielę dnia 3 kwietnia o godz. 4-tej 
popoł. do sali pi Neulingera przy ul. Kazimierza 

Wielkiego L 78

W a ln e  Z g ro m ad zen ie
członków z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1920.
3. Rozdział zysków.
4. Udzielenie absoiutoryum.
5. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutu. <
7. Wnioski.
Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o godz. 4-tej 

popoł.. a w razie braku kompletu o pół godziny później, 
bez wzgiędu na iiość obecnych.

Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie osobiście 
za okazaniem książki członkowskiej.

Za  Z a r z ą d :
P ra n c is s & k  £<aboj W ła d y s ła w  P i l c h

kontrolor. przewodniczący.

Pt o polskim źołoipnIS!

.,0bcz-'
dyskusyi przyjęto now ą „dek larac ję  ideo: w ań  młodzieży, w ypow iadając się z »  lr, ^ fnej 

w ą ‘%
Po  przerw ie obiadowej przystąpiono do kwe­

sty* M iędzynarodów ki. W ychodząc ze stanow i­
ska be&partyjności Zw iązku, zjazd polecił K o­
mitetowi Centralnem u „zaimicyowanie m iędzy­
narodowego zjazdu młodzieży socyałistycsaiej, 
którego celem będzie omówienie kwestyi budo­
w y  M iędzynarodów ki Młodzieży, łączącej w  
swych szeregach wszystkie istniejące na tere­
nie młodzieży organiizacye m iędzynarodowe, —  
Póki to nie nastąpi, SSPMS nie wchodzi w  skład  
żaiteej z istniejących obecnie M % dzynasodówek  
Młodzieży'*.

Następnym  punktem  porządku dziennego był 
referat tow. Garlickiego p. t. „Metodyka pracy  
w śród młodzieży robotniczej**. W  tej sprawie, 
oprócz refioiucyi ogólnej, przyjęto poprawkę, 
w  której Z jazd  poleca organom  wykonawczym  
Zw iązku  organizować kala  samokształceniowe 
ma zasadach zawodowych, aby je następnie 
•wcielać, jako  sekeye mło&aieży robótoiazej, do 
klasowych związków zawodowych.

Po  przyjęciu tego wniosku przewodniczący  
udzielił głosu tow. Kwapińsikiemu, który witał 
Z jazd  imieniem Centralnej Komisyi klasow. 
Zw iązków  zawodowych.

Popołudniowe posiedzenie zakończono refera­
tem t. J. Silbersteima o „metodyce pracy w śród  
młodzieży inteligenckiej**.

Po krótkiej przerw ie przystąpiono do sprawy  
afecyi prasowej. ZPM S .

Trzeci dzień obrad był burzliwy. N a  porządku  
dziennym znalazła się sp raw a ag itac ji wśród  
młodzieży. Zarysow ały  się d w a  kierunki- jeden  
chce, by  m łodzież inteligencka odgryw ała  rolę 
„organizatorów** w  Związku, d ruga  dom aga się 
równego udziału  w  pracy również młodzieży  
robotniczej i  inteligenckiej. Druga kierunek  
zwyciężył.

Pod  obrady wchodzi stosunek Z P M S  do In- 
stytucyl robotniczych. Referuje tow. Dubois. —  
Zjazd uchw ala  nie wchodzić w  porozumienie z 
żadną party ą polityczną, natomiast poleca od­
działom Zw iązku  współpracę w  robotniczych  
ińistytucyach spółdzielczych, zawodowych i ku l­
turalno-oświatowych. Tow. Dubois om awia n a ­
stępnie stosunek Z PM S  do ideowych ugrupo-

' m i r i i i i z E i r
członków Stowarzyszenia' spożyw­
czego służby miejskiej w Krakowie,
odbędzie się dnia 3 kwietnia 1921 w  sali M a­
gistratu, z następującym porządkiem dziennym ;

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego  

zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
5. Udzielenie absoiutoryum  Dyrekcyi.
6. Rozdzielenie zysku statutem objęte.
7. W nioski Dyrekcyi i podwyższenie udziału.
8. Uzupełnienie R ady nadzorczej.
9. W niosk i i interpeiacye.

W stęp na zgromadzenie m ają tylko członkowie  
sa okazaniem legii. Stowarzyszenia (książki).

SarwiósKi Adam Msceiaob Prokop
sekretarz. , prezes.

ulem  wszystkich socjalistycznych

z&
młodzieży polskiej. M ówca również  
w ał stworzenie stałego „porozumienia - j 
kiemi organizacyam i mlodizaeży, istnieją1- 
te ren ie  RzKCŁSipospolitej. ,

D ru ga  p rop ozycva  referenta zosta-a- , ,
cZQSL

id-'

Zjazd odrzucona w następtwie czego rai® 1fdlegatów  uchyliła się od w yborów  do cen? 
organów  ZPM S . -tet0p

Po przekazaniu n-owowybranemu 
Centralnem u spraw y nowego statutu 
kiem  poddania go pod referendum  oirf a'ioSi 
ne) i załatwieniu szeregu wolnych vhi 
Z jażd  zakończył swe prace.

Stowarzyszenia i zgromadzany
Rada Robotnicza odbędzie posiedzenie 

tek 1 kw ietn ia o godz. 7 wiecz. w  sali gpj-a®
robotniczych z porządkiem  dziemiaym:

czło'

W
„m inne. N a  zebranie m a ją  wstęp tylko 
w ie  Rady Robotniczej za okazaniem łeg 
cyi. W zy w am y  wszystkich członków Ra J 
footniczei do punktuaSbego przybycia- . j aj,

W P  u*

0a wszystkich Rad zawodowych 
ZEShodaiaj SVtażopoiskS. Dnia 3 kwietnia ^  * 5ię 
•wie przy ul. Dunajewskiego 5, II p. ŷch' 
dalszy ciąg konfsrencyi związków zawo®' „,t 
Prosimy delegatów w ybranych  o kez%vaf!L(JI!^ 
przybycie. Okręgowa komisya z®*,j_

zachodniej Watop. i^ej* 
Posiedzenie Zarzędu graupy 31 ^>g‘a',ietfliJ 

V/ Podgórzu odbędzie się w  sobotę 2 fż 
o godz. 7 w iecz. Tow . Oczkę w zyw a  się, !aglm>.f 
w m eż i  m ężów  zaufania z fabryk do lei Dj, 
należących. Za Zarząd Jack® ĵcl*

Posiedzenie tnfżaw zaufania robota. sfŁ ^  
odbędzie się dnia 5 kw ietm a o godz. 6 * ^,stk*ĉ 
ezór. Uprasza się o liczne przybycie ze ws®  
w arsztatów  i fabryk. Sprawy bardzo waż°®* U,

S. Korę’
Konferertcya P P S  pow iatu  krośn-e11 ^

odbędzie  się. w  n ied z ie lę  dn ia  3 k w ie tn ia  ^  
śn ie.

ku ml-   —  — 1,   , - -u,- i ,    i  ni—

I M A Ć H A U f

F R Z E D S IĘ B I0 1 S T W 0 : D L A  0 B E O tO ft 

t e c h n i c z n o - h a n d l o w y c h  ,

Kraków, ni. Dunajewskieg’0
Telefon  Nr. 3001,

UTRZYM UJE N A  SK ŁAD ZIE  I D O S T A ^  

W SZY ST K IE  PR ZYSO M Y T E C H K lC ^  

D L A  W SZELK ICH  G AŁĘZI P R Z £ f^ 5Ł /

c giawe o «t <x AiicfttftfssasoBaafsa

^sse^Se^^Bs& sscas^oesKSiSPSh}^

PoszuKuję od zaraz 
dia rozpowszechn.e- 
nia mej fabryki ko­
szykarskiej okoio

B a c m o M l ]
§0 wybitnych koszykarzy
ua mebie koszykarskie różnych modeli
Pomieszkanie n eumebtowane stawiam każdemu 
do dyspozyeyi; zarobek stały i bardzo wielki 

podiug ugody.
Zgłoszenia przyjmuje z podaniem warunków I przedłożeniem świadectw

F ir m a  G E R M A N  T R E M M C K I

Hurtownia wyrobów koszyk., wiklin i kijów

C i M i g l M  I P G i r o r a e l .  sess

sał.TxtssDnBsgz9

PR ZE  W 0 DY

m a r k i  T r o s s - B i s s i n g

5-tonowy w  dobrym  stanie |

do sprzedania
u firm y ^  |

„W ęg ie l i A sb esM
9  Sp. z ogr. poręką

i  w Kalwaryi Zebrzycowskiej. \

zagraniczne G. 1000 od l 2 do 120 M

P R Z E W O D Y  elektryczne wia.nej fabrykacyi -'•m"

Wielka Rewolucya Francuska — Piotra Kropotkina — 
w  autor, przekł. polskim Dra Romana Thorna — 
L, ix. i 1LL Cięść po Mp. 40'—

Na porto pocztowe 5% od sumy; polecone Mp. 3‘— 
lit. część (Bbaienis monarccii) w przygotowaniu: ^ 

Zastępcńw wszędzie poszukujemy.
Adres wyd.; S. Mondsrer, Kraków, XXiI. Kaiwaryjska 14 

c. j.  Nr. l i i . j . i .

każdego rodzaju i przekroju (jakość izoi. gwarań - j

K R A N lf s w e n ty le  podług własnych i nad®3 
modeli lub szkiców  Li1

Samaciiody -  Motocykle — Motory — Maszyny 
DO:V3 H A M D L O W O -P H Z E ^ Y S Ł .o W V

i B l P  
' 8.

In ż. P io t r  B e rgm a n  i S k a , W a rs za w a
O D D Z IA Ł  K R A K Ó W ; Starow iślna

R edak tor naczelny; E o jll Haecker,
Nakładem  Ludow ej Spółki W ydawufcseJ „Ma@Kóats w  Krakowie,

Redaktor odpowiedzialny; fitazyaa * astsXpUiO)-
idiiwAł vu K ra k o w i*  lhmfl<(rar«kiaffn 5 Itfll*Czcionkam i D ru k am i Ludow ej w  K rakow ie,' D unajew skiego 5 (tak


